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Wizyta gen. Rydza-Śmigłego w  Paryżu
R zą d  i społeczeństw o Francji serdecznie przyjm uje W o d za PoisKi

P Ł O Ż E N IE  WIEIŃCA NA G R O B IE  
N IE Z N  ANEGO ŻO ŁN IER ZA

PARYŻ, (Pal). O goriz. <i ranfl Gene­
ralny łnspektor Nil Zbrojnych gen. Śmi­
gły Rydz udał się na piać Gwiazdy, ce­
lem złożenia wieńca na grobie Nieznane 
go Żołnierza pod Łukiem Triumfalnym. 
Naczelnemu wodzowj Iowa rzeszy ii am­
basador łatka iewicz w otoczeni u wyż 
szych urzędników ambasad' , szef szta 
bu głównego gen. Stachiowicz, attache 
wojskowy w Warszawie gen. d Arbon- 
neau. Gen. Śmigłego Rydza powitał na 
placu Gwiazdy gubernator wojskowy 
miasta Paryża, bezręki bohater wojny 
światowej gen. Gouraud. Oddział 23 puł 
Lu piechoty kolonjalnej i oddział tręba 
czy oddał honory wojskowe gen. Śmi­
głemu Rydzowi, który złożył wieniec o 
barwach narodowych polskich na płycie 
Nieznanego Żołnierza. Przed opn zcze- 
niem placu Gwiazdy gen. śmigły Rydz 
złożył swój podpis w złotej księdze.

Ś N IA D A N IE  U M IN. D A L A D IE R .
PARYŻ, (Pat). Minister obrony naro 

-dowej Daladier wydał dziś śniadanie na 
cześć Generalnego Inspelklora Sił Zbrój 
nych gen. Śmigłego Ky-d/.a. W chwili 
p i z y b . c i a  g e n . ś m ig ł e g o  R y d z a  p lu to n  
gwaidji republikańskiej oddał rmi hono 
ry worslcowe.

W śniadaniu wzwli udział ze strony 
polskiej amł>a.,ndnr R V. w Paryżu Łu-

W ykryne spiskowców 
na Krym'e

MOSKWA, (Pat). W Symferopolu na 
Krymie wykryto wedle doniesień ze źró 
tle! sowieckich grupę „spisków cńw“, 
wśród urzędników krym skiego komisar 
,jatu rolnictwa Gruo-a składała się z 5 
osób trockistów i nacjonalistów tatars­
kich,

Ozierski dziwi się .
LONDYN^ (Pat). K orespondent „Daily Ile 

rak i"  donosi z Moskwy, że szef sowieckiej m i­
s ji handlow ej W ielkiej B rytanji Ozierskij wyra 
.ził wielkie dz iw ien ie  spowodu pogłosek, kur 
sujących o jego osobie. -Moja podroż do Mo­
skw y — oświadczy} O ziersk ij- n ie  ma w sobie 
nic nadzw yczajnego. Nie rozum iem dlaczego 
czynione jest tyle hałasu dokofa m ojej osoby, 
W dniu jutrzejszymi opuszczam sam olotem Mo­
skw ę j przybędę do I-ondynu prawdopodobnae 
we środę"

„R ut nie ma prawa oasielać 
r o ik a ió f Norwejrjr

Hin. Kont o sprawie Trorkieao
ObLG (PAT). —  Mimister spraw  zagranicz 

nych  Koht w ygłosił w czoraj w ieczorem 
p r n  m ów ienie. „Gay rząd  norw eski —  udzie­
lił T rockiem u pozw olenia n a  p o b jt  w 
Norwegji, ta  k ierow ał się zasadą stosow aną 
zawsze w k ra jach , gdze panu je  sw oboda: p ra  
w in i azylu, przyznaw anym  zaw sze uchodźcom  
politycznym . Jeśli istnieją kraje, w klóryili 
opozycja pc "tyczna jest niedopuszczalna, io 
państw a, uznające zasadę swobody, poczytyw ać 
m uszą za obow iązek udzielanie azylu uchodź 
com z tych krajów  Obecny rząd norw eski nie 
odstąp i od zasady, gdyż n ik t w- lej dziedzinie 
n ie  m a praw a udzielania mam rozkazów ".

H
...ale Trockłeqo izolowano

BERLIN fPAT). —  Z Oslo donoszą, że no r 
wesfr.ie m inisterstw o spraw iedl wośei postano­
w iło na  podstaw ie decyzj K ró le w s k ie j  całkow i 
cie izolować Trockiego i j  ‘g° żonę, pozostaw ia 
j ą c  ich pod ścisłymi nadzorem . 1 »dan;o rzeko­
m o  rów nież postanow ienie, ogran iczające swo 
bodę r u c h ó w  Trockiego. T r o c k i e m u  nie w olno 
przyjm ow ać żadnych gości bez p o z w o le n ia  cen 
tra le  ego urzędu paszportow ego Jego poczta, 
telegram y i telefony p o d l e g a j ą  ścisłej kontroli.

kasiewicz, gen. śtachlewicz, szef sztabu 
gtów.ugo, 0ruz oficerowie świty gen. 
śmigiego Rydza. Ze strony francuskiej 
obećm Ryl. premjer Bluin minister 
spraw zagranicznych Delhos, mmisłer 
marynarki Gasnier du Parc, minister lo 
tniclwa Got, podsekretarz sianu w mini 
«ter$twje spraw zagr. \  ienot, marszałek 
Petain, generał Garnęli,n. szef sztabu ge 
neralnego, gen. Golson. gen. Prałelat, 
członek najwyższej rady w ►jennej, gen. 
Pujo. f

PRZł MÓWIENI! .MIN [R b t lH I t t .
V  czasie .śniadania minister Daladiir 

oświadczy) m. in.:
„Panie  generale, jestem  dum ny, mogąc po 

w itać w im ieniu a rm ji francuskiej' w P ańsk iej 
osobie wodza naezetnego a rm ji polskiej. Z ehwi 
lą, gdy przekro tey l Pan naszą granicę, do ser 
ea Pana przi mów iła nasza o jczyzn- Zna ona 
Pańską nicgasnącą w ian  w losy Polski. Zna 
P ańską  wiedzę w ojskow ą i bohaterstw o, którem  
w najtrudn ie jszych  godzinach um iał Pan  sza 
tow ar dla swego k ra ju . .Inko tow arzysz broni 
i uaochany  uczeń sławnego M arszałka Pil.su 1 
skiego nie przestaw ał Pan walczyć przy jego 
bokn. Pan, czynny na w-szystkieh polach bitew
0 niepodległość przedstaw ia na jbardzie j eh wy 
lebną k artę  h isto rji a rm ji polskiej Jest Pan 
duchow ym  dziedzicem legendarnego wodza. 
W  ciągu k ilku  dni będzie Fan śledzii swym 
w zrokiem  wodza prace a rm ji francuskiej. — 
Niech Pan będzie pewien, że arm ja  ta będzie 
sje czuła dum ną, w ystępując przed Panem  i 
w ykazując jednocześnie, że Fjpjwju. może na , 
n ią  luwyć dla zapew nienia sw ej niepodległości
1 wolności. Cała F ran c ja  wkładu w przyjęcie

P a i«  całą żarliw ość oczne głębokich, jak ie  ży 
w i dia wielkiego narodu  połckicgo, przyjazne 
go i sprzym ierzonego dla ochrony  pokoju".

przemówienie swe zakończył niiu. 
Daladier słcrw.tmi: panowie, wzywam
was do wzniesienia toastu na eześć na­
szego gościa gen. Śmigłego Rydza, na 
cześć armji polskiej i Rzeczypospolitej 
Polskiej. - (jenerał śmigły Rydz w krót­
kich słowach gorąco podziękował mini 
strowi obrony narodow y*'wyrażając swą 
wdzięczne. >ć za przyjęcie, jakie /golowa  
ne mu zostało we Francji.
Po śniadaniu gen. Śmigły Rydz opuścił 
samochodem Paryż, udając się w towa 
rzystwie gen. Gamelln du Reims, gdzie 
oczi kiwani jest w godzinach popołud­
niowych. W Reigns ma go powitać mini 
ster lotnictwa Got i komendant 10 okrę 
gu wojukcwego gen. Rermen.

N I  DEFILADZU POD REIMS.
PARYŻ, (Pat). Największa baza lot­

nicza francuska w Courey, położona 
pod słynną z czasów wojny światowej 
stolicą Szasnpanji Reims, ozdobiona bj 
la dziś od rana flagami o barwach pol­
skich i francuskich. O godz. 4 przybył 
samolotem minister lotnictwa Got, by 
powitać 'gen. Śmigłego Rydza. O godz. 
4.30 zajechały od strony miasta samo­
chody, które o godz. 2 opuściły Paryż. 
Z pier\vsz,eg() wysiadł gen. Smrgły Rydz 
w Suwar/.ys!wi? gen. Gnmelin. 7 nmlęp-

nvch szef sztabu gen. Staehiewicz, ins­
pektor sił zbrojnych gen. Fequant, i.zei 
sztabu wojsk lotniczych gen. Pujo.

O godz 5 zaczęły się ukazywać ko­
lejno nad lotniskiem nadciąga jące z. róż 
nych stron eskadry stacjonowane w Di 
joai, Metzu, Nancy i le Bourgel. Eskadry 
te połączyły się w dlngą koku mnę i prze 
leciały w defilad de przed gen. Śmigłym 
Rydzem. P0 defiladzie gen. Śmigły Rydz 
powrócił do Reims.

DZIENNIKI FR ANCI S h lF  WITAJĄ 
GEN. ŚMIGŁEGO RYDZA 

Z SERDECZNOŚCIĄ. „
PARYŻ, (PAT). — bzi..iejsza prasa  franeu 

ska podaje szczegółowy i obszerny opis pierw  
szago dnia pobytu w Paryżu polskiego naczep  
nego wodza. Jest On przedm iotem  gorącej svm 
pa tji ze strony  społeczeństwa francuskiego.

„Fa RejHibliąuc" op isu jąc przyjęcie, zgoto­
wane gen Ryaru-M uigłemu w momencie, gdy 
■stanął na ziemi francusk iej w Belfort, jak rów  
nież przez ludność Paryża przed dworcem, pi 
sze: zaznaczam y, że okrzyki te nie były przy­
gotow ane w p r gram ie specjalnym , a  pow stały 
spontanicznie z odruchów  sym patji ludności.

,,1’atTs Midi" om aw iając w yjazd gen. Rydza- 
Śmigłego na m anew ry w Szam panji pisze, że 
nie chodzi tu o jakąś zwykłą paradę w ojsko­
wą, lecz dbjazd przygotow any w sposób dro 
biazgowy, m ający na celu dan ie  gen Rydzo 
wi-hmiglemu obrazu sił arm ji francusku  _

   —

Ang]ja projektu je podział Hiszpanji?
IlERLIN, (Pat) W iadomość, pocho­

dząca z Londynu, że w czasie spotkania  
delegatów stron wałczących u st. Jean 
dc Luce. om awiana była rzekomo kwe- 
stja podziału ll/szpanji, wywołała duże 
poruszenie w tidejszych kołach politycz 
nycłi. Zadają sobie tu pytanie ze strony 
którego mocarstwa pochodzić mogą te 
go rodzaju siigestje, W sprawie tej za 
mieszczą sw e spostrzeżenia londyński 
korespondent „Locai Anz« (gt-r“. ktorego

bliskie .ytowwiki z dyplomaty czncmr ko­
łami jiicmicckiejni w Londynie są ogól 
nic znane, Pisze ou: ..Ponieważ w Landy 
nic wskazywano od początku na możli 
wość rozpiidnięc/a się Hiszpanji, jako 
na konsekwencję wojny doinow., eieka- 
wem byłoby wiedzieć, kto wprowadził 
łen projekt cio rokowań. Zdają się wiec 
potwierdzać przypuszczenia, że humani 
tarna akeja dyplomatów stała się w ich 
rękach akcją polityki zagranicznej.

Wojskowa Hnja Z .  S. R. R.
sięgi: prawie centrum Eu ro p y

Rewelacje publicysty i m - r y t e m  ktego
BLRL1N. (Pat). Amerykański publicysta Den- 

nńs zamic.ścii w „BcrilincT T agcblatf arlykut. w 
Vlórvni cjpisując swój poib.yl w /SR R , szczegół 
nie podkreśla bliski^ stosunki wojskowe Sowie 
tów z (izccbosiowacją.

Nielieziii z pośród Amerykanów i Anglikuw 
—  pisze F/ennis — zdają sebie sprawę JAK Bl.l
s k o  c£»vmwjM zACiioDiMK.r i ;u r o ijy su-;
GA WOJSKOM -\ LINJA Z.SRR W ltZK(;/.Y\VI 
STOŚU LINJA TA PRZEBIEGA PRZJ.Z ZA- 
CHOIWTĄ CZECJIOSLOW AGJĘ O lód Mil. OD 
BE REJ NA

A m erykanin opow iada w dalszym ciągu że 
portjerzy hotelowi w P radze ośw iadczyli, że w 
czasie czeskosiowanl. ich m anew rów  b- ty c  J’ra 
dze  WSZYSTKIE W IĘKSZE HOTELE ZAJĘTE

PRZEZ SOWIECKICH CżEiNERAŁÓW I OFICE­
RÓW SZTABOWYCH. Zastanaw iającem  jest ró ­
wnież, że na te opracow ane wspólnie z sowiec­
kim sprzym ierzeńcem  manew ry nie został „aą>To 
szony wojskowy atlacbe Stanów  Zjednoczonych 
Incydent ten jest zupełnie zrozumiały, biorąc 
pod uwagę przym ierze ZSRR z Czechosłowacją.

Dennis przypom ina również dem enti uczy 
nione w .angielskiej izbic gmin, na  podstawie 
oficjalnego oświadczenia czeskosłowaekicgo pre 
mjera, w którym  zaprzeczono jak u by w anrnji 
czcskosłowackiej w spółpracowała większa dość 
sen  ieckicli oficerów.

Amerykański puhlicysta zw-raca również u- 
wagę na  oUarzymie zbrojenia Sowietów.

Polepszenie się stosiłiitów frerruslic-nitinietkich
Povbt6r>iy w yja zd  Schachta do Peryie?

PARYŻ, (Pat). .Ęełfiński korespidi- 
dent IIavasa donosi, że w berlinsikich ko 
łaeli polityczny eh wyraża ją się z opfy 
mizntejii o wynikach jioclioży ministra 
Schacłfta do Paryża. Nie ukrywa się tu, 
że przeprowadzone zoslały rozmowy, 
które mogą mieć zbawienny wpływ na 
dalszy m /w ój stosunków francusko-nie

mieckich. Korespondent informuje dalej 
' że według pogłosek krążących w tych 

kołach, niclylko przewidywany ma hyc 
nowy przyjazd miinistra Schacbta do Pa 
r.yża, Jecz że wtkrótce przybyć ma do 
Berlina wybitna osobistość francuska 
z poza kół politycznych, celem nawiąza 
nla r ozimi w gospodarczych.

MuttcMi spotka się  
z H *lerpm ?

RERI.1N, (Pat). Rzymski korespon­
dent „Berliner Tagebłatt" donosi, jż po­
głoski, które krążyły- w zinnie na temat 
bliskiej podróży- Mirssołiniego do Bereh- 
tesgaden, c ł e m  spotkania się tam z kan 
citTzem Iłitłerenn zostały orzez w*kv st- 
kie kompetenfne koła w Rzymie ?4o- 
in Gotowane.

TtUilrseu tędre reprefeotomł 
Rnrro je w Lidie Ikrai ńw?

PAR yZ, (PAT). — H avas donosi z b u k a  
resztu, że p rem jer T atarescu  zaproponow ał b. 
m.nistruWj Tiłulescu, aby nadal reprezentow ał 
R um unję w Lidze Narodów Odpowiedź T itu 
lescu jeszcze nie nadeszła.

HMy.aa w ir>sceopoiój 
w H szpanu

P.FRJ I \ ,  (Pa-tĘ „Lokal Anzeigcr donosi z 
Rzymu na podotawie infonmacyj zaczerpniętych 
z pewnego źródła, że sfery wat/kańoikie podjęły 
Jtroki uyplc m a tycz* e u mocar.sl w europejskich, 
by spowodowały one pokojow e zlikwidowanie 
w ojny dom ow ej w H iszpanji.

PowrOt OoePDElsa 
d i Berlina

BERLIN, iPAT). — Dziś pow rócił ze swej 
podróży do W enecji m m ister propagandy Rze 
szy dr Goełijbcls. W  drodze pow rotnej dr. Gocb 
bels w ystał depeszę z sam olotu do m in istra  
A ifieri‘ego, dziękując za serdeczne przyjęcie 
we W łoszech.

RZYM, ;PAT). —  Przed pow rotem  do Ber 
lina m}n. noebbels przy jął w Rzymie przedsta 
..ocieli kolonji niem ieckiej, wobec których os 
w iadczył, że W łochy m ają  K csam e ideały co 
Niemcy, w ychodząc z  założenia, ż e .p o k ó j ino 
że być dany tylko silą i że tylko siła utoże 
pokój obronić. Ponadto  min. Goebbels mówił 
o pokrew ieństw ie faszyzm u i narodow ego so 
cjalizm u oraz w skazał na równoległość stano 
wisk zajętych przez Niemcy j W łochv wobec 
wypadków hiszpańskich.



,.i\< K.iV't!*4 z dnia i września r.

Ofenzywa powstańców 
ma vrsz, s i^id. roi ach

W  ifu d ^ c jc ie  i IM arfcrcf^e ^ z o le / e  l e r o r
Powsin ń y  zbombardowali 

ministerstwo wojny w  Madrycie
HEND AYE, (PA T). S ta c ja  ra u jo w a  w L a  

u i r n i id  d o n o si, że  sa m o lo t p o w stań czy  bo in  
bardów  a ł w d n ia  w cnoraj^zym  gm ach  m in is te r  
s tw a  w o jn y  w M a a ry d e . B o m b ard o w  tle  w y­
rz ąd z iło  p o e .ażn e  sz k o d y  w  sam y m  o u a y n k u  
o ra z  n a  p rzy leg łym  sk w erz e  C ibeles. L o tn icy  
—  p iw U a ń c y  b o m b ard o w a li ró w n ież  W alen c je .

Pod Coroooa
PAK l  Z, (PA T). —  W ed le  ż ró d et, zbliżw- 

D jch  do  „ F ro n tu  L udow ego" w iadze p o w s ta ń  
i m  n ra ły  ro z s trze la ć  w Y uliado lid  k ilk a  eztnc 
kół* lew icow ych  o rg a n iz ic y j  ro u o tu iczy ch , m . 
In. so c ja lis tę  L am b ro n n e .

W p o b tiżu  m iejscow ośc i T o r r e s  C a b rem  w 
o k o lic a ch  Ca»rdoby dw a sa m o lo ty  rz ąd o w e  zn i 
sz c z j Jy tró jm o to ro w y  sa m o lo t p o w stań czy . —  
O bleżen le  C o rd cb y  i G ren ad y  trw a . C lek rro w  
n iu , z a o p a tru ją c a  G ren ad ę  w p rą d . z n a jd u je  sie. 
w re k u  w ojsk  rząd o w y ch .

P o w stań cy , b ro n iąc y  H u esca  zrob ili dz iś 
w y p a  l, lecz zosta li o d p a rc i,  p o z o staw ia ją c  35 
ż a b i,yeti, w tem  p o ru c zn ik a  i k sięd za .

Komun ści hiszpańscy spalili 
francusfcUgu księdza

BERLIN, (PAT). —  Niemieckie biuro  in fo r 
m acyjne donosi z Paryża, że k o in ln iśc i hisz 
pańscy  zastrzelili w pobliżu granicy francuskie) 
duchow nego francuskiego, k lóry  odbywał w y­
cieczkę ao  republiki A n d c ry . T rupa oblano 
benzyną i podpailono. Cdy zaalarm ow ana francu 
ska  straż pograniczna przybyła na m iejsce, 
m ordercy zbiegli.

S :m  ilot rządow y bńmbesrćawał 
okręt amerykański

WASZYNGTON (PAT). — Sekretarz  stanu  
IIu ll w ystosował do rząau  m adryckiego oraz 
do rządu tymczasowego w Burgos noty pro te  
stacy jn e  z powodu bom bardow ania konlrto r- 
pedow ca am erykańskiego „ h a n e “. .N a okręt, 
ten  sam olot, n ieposiadający  żadnych znaków  
rozpoznaw czych, zrzucił 6 bomb, k tóre  upadły  
w-p-jbliżu okrętu . K ane“ odpow iedział ogniem  
arm atn im , nie p rzyczyniając sam olotowi żad 
nych szkód. Sam olot pow tarzał trzykro tn ie  
sw ój atak , pom im o że na maszcie ,K ane“ po 
■wiewał sz tandar am erykański.

S iT . i d t  ć  d z i e n n i k a r z a

PARYŻ, (PAT). —  Zginął podczas w alk  w 
fiiszpanji w dniu  17 sierpnia soecjalny w ys­
łann ik  In transigeant red. Guy de Traversay. 
ż w łjk  dotychczas m e  odnaleziono.

/
Poseł hiszpański w  Tohjo  
ochotnikiem hiszpańskim

TOKIO, (PAT). —  Dotychczasowy poseł hi 
szpański w Tokjo, który został przez rząd  m a 
drycki odw ołany ze swego stanow iska, oświad 
czył, iż w yjeżdża możliwie pośpiesznie dn Hisz 
■pajiji, aby zaciągnąć się w szeregi wojsk pow­
stańczych.

Przen«eS'£ni4 ambasady 
niemieckiej z Madrytu do 

Alicante
BERLIN (PAT) W Berlinie wywołała sen 

sację n ie  tyle w laaom osć urzędow a o przenie 
sieniu am basady niem ieckiej do Alicante, ile 
sposób w jak i zakom unikow ano ją opm ji pub 
licznej. Nie ograniczono się Low.em do wy 
dan ia  kom unikatu  urzędowego, lecz zaopatrzo 
no go niezw ykle obszernym  i w yczerpującym  
kom entarzem , -stw ierdzającym  że po spełnie 
n iu  obow iązku obrony obyw ateli niem ieckich, 
członkow ie am basady niem ieckiej znaleźli się 
-w sytuacji nie gw aran tu jącej im własnego bez 
pieczeństw a. Cała p rasa  podała tę w iadom ość 
n a  naczelnych miejscach, kom entując ją indy­
w idualnie. Odnosi się w rażenie że urzędow ym  
kolom  niem ieckim  zaieżv. na podkreślenia fak 
tu  iż przeniesienie am basady do Alicante nie 
stanow i bynajm niej naruszan ia  stosunków dv 
plom aiycznych z rządem m adryckim .

H isrp a ń  l\ min s t e r  o św ia ty  
w P a ry ża

PARYŻ, (PAT). — ż P erp ignan  donoszą, że 
dziś zrana  prze jechał' przez stację pociągiem  
do P aryża h iszpański m in ister ośw iaty Marce 
lino Domingo, b. m inister łinansólw Antonio 
J,ava oraz deputow ana kom unistyczna z Ovie 
do p. iT ribur, zw ana „la '"as.pnaria" (szalona). 
Politycy hiszpańscy odmówili poczynienia ja ­
kichkolw iek oświadczeń.

PARYŻ, (PAT). — Przybyli do Paryża z 
M adrytu i B arcelony m inister ośw iaty Marcel 
łOomingo, d tpu tow ana  kom unistyczna z Osiedo 
Irrib u ri, nazyw ana ogólnie „ la passionaria“ i b 
m in ister finansów  Antonio Lava Po przyby­
ciu do Paryża udali się on i na tychm iast do am 
basady  hiszpańskiej, odm aw iając udzielenia 
jakichkolw iek sćywiadów

Od rana do w ie c zo ra
podpisuje listy skazanych na śmierf 

fryzjer w Maladze
LONDYN, (PAT), — .Tim es" zam ieszcza do 

niesienia swego nadzw yczajnego w ysłannika z 
W alencji o panującym  w Madrycie terorze czer 
wonym. Każdego poranka donosi korespo-n 
dent — ir.ożna w rzece M anzanares widzieć ply 
nące trupy  zam ordow anych. N iektórzy rozstrze 
lani w yrzucani są naw et za dnia z sam ocho­

dów  ciężarowych na ulice m iast.
O rządach te ro ru  w Maladze donosi rów nież 

wysłannik „Daily Telegrapli*, który  tw ierdzi, 
że istotnym  władcą .lalagi jest pew ien fryzjer 
który urzęduje w salonach gubernato rstw a i od 
8 rano do poźnego wieczoru podpisuje listy 
skazanych na śmierć.

Kolum iia p ik . Y a g u e ’ a na przedmieściach
Toledo

PAKYŻ, (PAT) —  S tacja rad jow a w La Co 
runa  kom unikuje, że kolum na pułkow nika 
Yague aom rla  do pnzedm iSe Toledo.

W ciągu osta tn ich  4 dni kolum na ta wziętą 
do niew oli cały bata ljon  o raz  zdobyta 18 k ara

binów  maszynowych, 20 -_.*tnat, 800 ka/aL inów , 
36 sam ochodów  pancernych i  400.000 naboi. 
W ojska pow stańcze zajęły miejscowości P u m  
te, D arzobłspo i T alavcra.

G e n e ra l francuski w r a z  z  oficeram i 
na granicy hiszpańskiej

BIRIATOU (PAT) —  Specjalny korespor. 
den t H arąsa  donosi: d o  Biriatou przybył w 
otoczeniu k ilkunastu  oficerów generał C hausin , 
dowódca okręgu wojskowego. N atychm iast po 
ęrayhycm  u d a ł się gen Cbauvin na leżące w 
uczpo rędulcm sąsiedztw ie granicy hi.,/.pańskiej 
wzgórza, skąd  otKscrwiyw.it pozycje h iszpań­
skich w ojsk rządow ych, znajdujące .się u a  wy 
sok  oś ci La Punena. M ilicjanci sposirzegtszy

grupę francusk ich  w ojskow ych zgrom adzili się 
na granicy , w znosząc oarzyk i: „Niech żyje
F ran c ja "  i śpiew ając M,arsyijiinkę. Gen. Chau 
vin Kw icd z il. następn ie  okolice B iriatou, zwra 
cają specja lną  uwagę na  m iejsca, w których 
upadły  ' pociski b iszpanskiej a rty ic r ji. Ogólnie 
przypuszczają, żc ponyt gen. C hau iin  w B lna  
tou m a na celu wy lanie zarząuzcń, zasobie a 
jących pow tórzeniu się podobnych iucyJentów .

Walka o Irun będzie krwawa
PARYŻ, (Pat) O peracje w ojskowe w Hiszpa 

nji nie przyniosły w ciąg11 ostatnich dwóch ani 
pow ażniejszych rezultatów . Nacisk wojsk pow 
stanczych na Toledo i M adryt wyrazi! się zaję 
ciem kilku miejscowości, ale nic doszło do n i­
czego o decydującem  znaczeniu. Ata-k pow stań 
ców na przełęcz Leon zostały odparte  przez mi 
lioję robotniczą. Huesca ma być; obecnie ok rą  
żona przez w ojska rządow e podczas, gdy krąg 
pow stańczy dokoła Malagi zacieśnia .sic coraz 
bardziej. Punkt ciężkości znajdu je  się obecnie 
nad zatoką B iskajską, gdzie na skutek zapowie 
dzi ' podjęcia decydującego alal.u  przez pow­
stańców  Zaczynu się masowe o-pus'zćzanie Irunu 
przez kobiety, dzi-eci i starców . ->uż w dniu 
w czorajszym przeszło 2 tys. uciekinierów  prze­
kroczyło granicę francuską, a w ciągu dnia 
dzisiejszego oczekiwane jest przybycie dalszych

4 tys osób. W ładzę francuskie czynią odpowie 
dn ie  przygotow ania na granicy celem  poiniesz 
czenia em igrantów  i zapew nienia im odpow ied 
■niej opieki san itarne j. Ze w zględu na to i e  woj 
ska pow stańcze zdecydow ane są na p rzepraw a 
dzenie ostatecznego a taku , rów nocześnie od 
strony lądu m orza i pow ietrza, w alka będzie 
m iała praw dopodobnie niezw ykli krw aw y cha 
rak te r, gdyż obrońcy lru n u  zapew niają , że nie 
poddadzą się. Pow stańcy oczekują ty lko na 
przybycie 5 jednostek m orskich , którę m ają  
wziąć udział w planow anem  bom harnow aniu.

W ładze rządowe w łgan ie  zapowiedziały, że 
z chw ilą rozpoczęcia J/Oinbardowania m iasta  
—  zostaną rozstrzelani w ięźniowie polityczni, 
między .nnym i lń.skup Y allaaolidu.

Na odcinku lennu a rty le rja  pow stańcza o t­
rzym ała posiłki.

Strącenie 10 sa m o lo tów  rzą d o w y c h
SEWILLA, 'Pat) Oficjalnie donoszą, żc 10 

sam olotów  rządow ych zostało strąconych. Se­
willa, Huelwa i hadyks są obecnie oświetlone 
w nocy, chociaiż przedsięwzięto w szystkie środki 
ostrożności na wypadek ataku  lotniczego.

Samolot k tóre dzisiaj rano  w ystartow ały 
z Burgos, zaopatryw ały w żywność powstanców.

broniących się w Alkazarze. Ju tro  praw dopod łl> 
nie nastąpi szturm  generalny n a  Malagę Miasto 
w znacznej części jest zniszczone przez bom bar 
dowanie, wszystkie połączenia kom unikacyjne 
zostały przecięte. W Rio T into  skazano na 
śm ierć 67 górników. Żositaną om rozstrzelani. 
Data egzekucji jeszcze nie jest wyznaczona.

Koedukacyjne Kursy Maturalne
z program em  gim nazjów państwowych 

im. „ K o m i s j i  E d u k a c j i  N a r ó d . "
w  Wilnie, ul. Benedyktyńska nr. 2 (róg Wileńskiej)

przyjm ują zapisy do wszystkich klas gim nazjalnych. 
System półroczny. Zakres* matura starego i nowego typu. 
W ydziały: hum anistyczny i matematyczno • przyrodniczy. 
Lekarz szkolny pracow nia chem  , fizyczna i pczyrodn. — na m iejscu 
K ancelarja Kursów czynna od 10—12 i 1 6 -  20 pp prócz n iedz, i śwlą

i .  E m . K ard yn ał Prym as Hlond
w Wilnie

s\ czasie swego pobytu w Wilnie J. 
Em Ks, Prymas Polski Kardynał Hlond  
odprawi w dn. 1 września o godz 8 na­
bożeństwo w kościele Św. dana, poczem  
weźmie udział w obradach Studjum Ka 
tolcikiego. które rozpocznie się o godz. 
9 rano (a nie o 10 jak podano w progra 
mach). Po południu J. Em. Ivs. Prymas 
weźmie udział w obradach Zjazdu Pre­
zesów, Dvrektorów i Asystentów Koś-

i cielnych Diecezjalnych Instytutów Ak­
cji katolickiej. Obrady odbędą się w 
Auti Kotimmowej USB,

iWe środę 2 września J. Em Ks. 
Prymas odprawi Mszę Sw. o godz 8 w 
Kaplicy Ostrobramskiej, poczem weź­
mie udział w dalszym ciągu obrad Die­
cezjalnych Instytutów Akcji Katolickiej.

O godz. 10 J. Em. Ks. Kardynał Pry 
ma opuści WiJno.

Naa&uic K u y ż a  k e u M d u fs k le g o  
O l r o M a  Poisti ś.p Stpmiyń .kiemu

WARSZAWA, (PAT). —  „M onitor P ilsk i”  t  
dnia dzisiejszego zam ieszcza zarządzenie Prezy­
denta  Rzeczypospolitej o  nadaniu  krzyża ko 
m andorsk i jgo o rderu  odrodzeniu Polski ś. p. 
W ojciecnow i Sipiczyńskiem u, posłowi na Sejm 
Rzeczypospolitej, .'eaak to iow i i publicyście za 
zasługi poło-zo-ne w  w alce o niepodległość oraz. 
w pracy d la  państw a.

Min. Komarnicki 
w Genewie

uEiVFWA, (Pat). Delogat R. P przy 
Lidze Narodów minister Komarnicki po 
wrócił y urlopu i oujał urzędowanie.

Lit t a  d o ż y ła  protest reformy u N
BERLIN, (Pat;. Z Kowna donoszą, 

żc litewski minisler spraw zagranicz­
nych skierował do sekretarza generalne­
go Ligi Narodów p u n o ,  zawierające pro  
pozycję litewskie w spraw ie reformy Li 
g: -Narodów

Arabów do walki 
zagrzewają... kobiety
JEROZOLIMA, (PAT). —  A kcja t r ro ry  j

zna. inlm.o wielu ‘ wysiłków p o jed n aw czy *  
irw a w aa lsz jra  ciągu. Koło m iejscowości Sł 
ledalir Arabowie ostnzełiw jli patro l w ojsaoW j, 
k tóry  odpew ieazał salw ą, .'ob ija ją . jednego 
A raba o raz  ra n ią r  tr..cch, w tem jedną koLietę. 
Opodal D edeward żo łn ie rz  sto jący na D ostcrus 
ku zmuszony byt użyć broni pnc„-ciwko d w n n  
Arabom , którzy chcieli rzucie bombę. J c d ra  
z nich został zabity drugi zdołał zbiec. Na 
wieś In d u r naioźona została eoiorow a k on try  
buc ja ja s o  sa rn  za osirzeliw anie w ojsk b ry ­
tyjskich. Ponadto  zbu.*zono trzy dom y. B k i t  
rycti padły s trza ł) do żołnierzy. Zaznaczyć ua  
leży, żc w wielu w ypadkach a takującym  Ara 
bom tow arzyszyły kobiety, k tó re  ok i Zykami 
podniecały mężczyzn do w alki.

Kronika telegraliczm
— LOTNICY LEWONIFWSK1 I LEW CZENKO

wylądow ali w czoraj w ŻigańsKU n ad  Lei.ą. 
Jak  w iadomo, l o tn ic y  ci w y s ta r t o w a l i  z L os 
Aiigtles, zam ierzając dolecieć do M oskw

_  m a  PRZYJFCHAĆ NIEBAWEM D(» BER 
LINA LLOYD GEORGE w raz z córką Megan, 
członkinią parlam en tu  brytyjskiego. Celem 
p>bvtu angielskiego męża sta/nu będzie zapoznu 
nie się z zagadnieniam i re fo rm , rolnej.

Z okazji tej w izyty L loyd George .law .ąże 
szereg kontaktów z czołowymi politykam i T rze 
ciej Rzeszy.

—  1’O W S I A ’NII', f A i .E .s T Y N S K tK  VA Y W f t  
L U J E  C O R A Z  W I Ę K S Z Y  F E R M E N T  W  S Y R JL  
Pow stają  zaburzenia w rozm aitsch  miejsrowo- 
ściach, tłum ione przez w ładze francuskie bar 
dzo stanowczo. O statnio dokonano n o n . cli a re  
sztow ań w śród członków  p a rtji ludowej, w A- 
ieksandrecie zaś żandarm erja  rozpędziła otrza 
łam i zebranie m łodzieży bloku na„jonalistvcz 
nego W Dżabal Druzie doszło rów nież do roz < 
ruchów .

— 17 TY KONCRES 1- IDAC‘LI. Dn 2 wrze 
śnia rozpoczną się ob rady  w W arszaw ie 17 
kongresu F1DAC u.

W  kongresie FlDAC-u b iorą udział delegaci 
11 państw , należących do m ędzjso juszn ic  te j 
o r g a n i z a c j i  b kom batantów  I zw. „FIPA C -u » 
a m ianow icie: Belgja. Czechosłow acja, F ranc ja  
W'. B r ,ta n  ja. Grecja, WHocliy, Ju g O s la w ju  Pol 
ska, Portugalia. R um ttnja Stany Zjedn. A. i

— 4-CH ALPINISTÓW z Genewy padło O 
fia rą  ka tastro fy  naskutek  pęknięcia 1 ny. — 3 
poniosło śm ierć, 1 ocala*
  POPOŁUDNIU NAD KRa KOWEM i okolicą

przeszła bu rza z p iorunam i połączona z k ró tk a  
trw ałą , gw ałtow ną ulew ą. Burza w yrejdziłu  
dość pow ażne stra ty  w ogrodach i saaach.

—  PODCZAS NAJECHANIA KRÓLEWS­
KIEGO JACHTU „MAHLIN" na most i cieś­
ninie Chalkis, zostały uszkouzone 3 łodzie r a ­
tunkowe. ż  pośród zatogi nikt nie został -a r 
ny. Król E dw ard VIII pozostaje na pokładzie 
osobiście pilnując napraw y uszkodzeń. Na ska 
lek zderzenia z konlrtoiipedowcem z eskorty 
przew róciły się dwie łodzie z publicznością, pra 
gnącą ujrzeć króla. W szystkich uratow ano.

BTOŁmjrŁtMw..uarii

ZAKŁAD KRAWIECKI

W . Dow gtalco
W ilno. ul. Ś-to Jańska 6. Tel. 22-33-
Poleca m aterja ły  w  wielkim wyborze, o statn iej 

nowoiści na  sezon jesdenno-zimowy*

Dr. K. S7APIR0
W ielka, 7. tel. 12 50

POWHfM-Ił-
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brzeoi-w sg/stkioi* m ałe w yjasi. emie, co do 
<,sot>y sktaaacziL Nie jest to  oowieon, jakby 
ktoś mylnie mógł przypuszczać, tak i osobnik, 
ou to ptys> a składakiem , ani taki, ca  sk łada 
w ^y ty  czy ecatu lacjc, ani taki, co to składa 
fczę, jak scyzoryk, ani naw et tak i, który składa 
piej. ądze na książeczki; oszczędnościową w 
?  K .  O .

Mow„ tu  będzie o t.ikim  składaczu, który 
sk łaaa  rzeiouki d rukarsk ie , lub  obsługuje itru 
k a rsaą  m aszynę do sk ład an ia  Istnieje jeszcze 
ona  nazw a na określenie tego zaw odu, m iano 

wicie »et-er. Nazwa ta haTdziej znana i zrozu­
m iała , została w okresie epidem icznego poi 
szczenią m pewnych dzielnicach wszystkiego, 
■oo w ydaw ało sii, n ie polskie spolszczona. Zgoła 
n iepo ti zebinie U żywana bowiem od wieków 
i Mickiewicz używ ał jej w swoich listach), zdo­
by ła  sobie chyba praw o  obyw atelstw a w n a ­
szym języku.

Mię o ctyniolcigji jednak m am  pisać!, lecz 
d kłojiolacl) składacza

Jeśli więc chodzi o kłopoty to  nie jn-.tjn 
lu na myśli tycih k tóre przeżywa każdy ob> wa 
te ł z racji złej koujuirkiury, kTyzysu, niezapła­

conych poda ków. czy nicw ykiipkinyrh w eksl'— 
lecz te k tóre nastręcza składaczowi ji‘go za­
wód i ci, z którym i zawód jegoi związał go nie 
rozerw alnie na całe życie, a więc; literaci, 
dziennikarze, poeci i t. d., a ściślej mówiąc. 
spo6ół> ich pisania.

Znaną jest anegdota o  hum oryście z poez 
XIX w., Saphirze, który pisząc list do pewnej 
dam y w zakonczc.iliu użył toikicgo zwrotu 
„ Gdyby pani n ie  mogła tego listu odczytać, 
to  w krótce przybędę sam. Przyjdę jednak z 1110 

im  zecerem, jcilytiym człowiekiem, który  ręko 
pisy znoje może czytać..."

Dla składacza nie jest to anegdotą. Takie 
nieczyti Ine rękopisy są jego chichem  powszed 
nim. sm utną rzeczywistością, Tem sm utniejszą, 
że od czasu Saphira nie wiole się 11 nas zmie­
niło pomimo, ż-e od óO lad istnieje znakom ity 
w ynalazek, zwany m aszyną doi pisania. Ofirom- 
na większość naszych pisarzy (nictylko liunio- 
ryści) ignoruje ten wynalazek i '{posługuje się, 
jak  za dawnych, dobrych czasów, atram entem , 
pórem luib ołówkiem. Posługuje się... Ale jak? 
Można przecie przy odrobinie dobrych chęci, 
piórem  i ołówkiem także piisać wyraźnie i czy­
telnie Ale rzadkim  okazom jest pisarz, który 
w tym k ierunku czyni choćby najm niejszy wy­
siłek. Pierwszych parę zdań pisze jeszcye m oż­
liwie, lecz w  m iarę p isania, kiedy su; zapala i 
ręka n ie  może nadążyć za tłoezącemi się do

głowy m yślam i, litery rozpoczynają jakiś szalo 
ny taniec, w którym  zatracają wszelkie ksziat 
ty. sta ją  się ooraz niew yraźniejsze i podobne 
do jakiegoś egzotycznego pism a a wreszcie nic 
podobne ji»ż do niczego, coby przypom niało 
ludzką pisaninę.

Dzieje się tak  najczęściej w redakcjach, 
gdzie piszącemu w yryw a się niem al z pi.d rąk, 
ociekające jeszcze atram entem  kartki, by nasy­
cić żarłoi&znlgo potw ora, .pożerającego 6000 1 iter 
na godzinę, m aszyna ck składania ,,Linotvp .

I tu dopiero rozpoczynają się ktoyot\ sk ła ­
dacza. Jego obowiązkiem bowiem jest pismo ta 
kie odczytać i złożyć, by stało się dostępne dla 
wszystkich.

Iidvjw szanow ne czytelnik (każdy czytelnik 
oczyw iseń1, jest .szanowny) m iał rękopis taki 
sam  odczytać, w yrzekłby się niew ątpliw ie n ajc ie  
kow szej nawet treści artykułu  czy książki i ich 
auiora, ełieehy nim był au to r najpoczytniejszy. 
Nie jest to bowiem odczytywanie. Rękopisu ta ­
kiego się nie czyta. Trzeba w nim  poszcze­
gólne w yrazy, słowo za słowem , odgadywać, 
domyślać' się, intuicyjnie wyczuć.

Że au to r często sam nie może odczytać 
swego/ rękopisu, zdarza się nieiylkow  anegdocie 
Znany jetst podobny w ypadek z rękopisem Jana 
Kasprowicza. Znakom ity jmeta Iktóry też nie 
grzeszył rzytelnem  pism em ), kiedy pewnego 
razu składacz zw rócił się do  niego o  pnzeczy

tanie niew yraźnie napisanego wyrazu — popa­
trzy ł chwilę n a ów w-wraz, jxiczem niecierpliw ie 
m achnął ręką i rzek):

— Wyrzuć go pan, albo zastąp innym. Nie 
pam iętam  już o czeni myślałem, p srąc. Zresz- 
,ą to  w szystko j  tak  n ie  m a sensu. (Była ło 
recenzja tea tra lna  a w iadome, że au tor Księ 
gi ubogich" odnosił się z lekceważeniem do  
wszystkiego, co nie było słowem wiązaneni).

Składacz jednak takiego w yrazu nie w yrzu 
ci ani nic zastąpi go innym . Ambicją jego jest 
w yraz tak i w łaśrtie odczytać.

Klnie więc w żywe kam ienie a u ‘:r a  i rę­
kopis, ale stanie i długo a cierpliw ie w patryw ać 
się w niego będzie. Podejdzie do niego sąsiad 
jeden i drugi i w spólncm i sitami. próbują h iero­
glif taki odcyfrować. Z uporem  u ianjaków  « p a  
tryw ać się ię d ą  w taki w yraz; będą myśleć 
nad mim. pik szaradziści - faimtycy nad roz­
wiązaniem jakiejś zagm atw anej, niesam ow itej 
łam igłówki; b id ą  kiwać głowanii, jak lekarze 
na konsyljum  przv beznadziejnie chorymi — aż 
wreszcie k tóryś z nich zawoła z radością, jakby 
co najm niej odkrył Amerykę: , jest"! I szybko 
wymawia ów sakram entalny wyraz. Szybko, by 
go kłoś mie ubiegł i nie pozbaw ił zaszgr/yiu d o ­
konanego odkrycia. Spraw dzają jeszcze k.lka 
razv czy w yraz ów istotnie odpow iada treści, 
a w końcu stw ierdzają, że był niem al w yraźnie 
napisany. Tylko pewtna drobnostka czyniła go 
nieczytelnym . B rakow ało m u m ianowicie k ilku

Gen. R/riz-Śmigły w  Paryżu

towi ludowemu". Wypowiadając się aa 
sadmezo przeciw koncepcji interwencji 
lewica wysuwała postulał zapewnienia 
normalnej wymiany handlowej z legał 
nym rządem hiszpańsikim,

/'ywy kontakt lewicy francuskiej z 
hiszpańską utrzymywany był zresztą 
przez cały okies trwania wojny domo- 
wej Do Madrytu k ’!k.okrutnie udawali 
się przedstawiciele partji komunistycz­
nej, klóra prowadziła szczególnie ener­
giczną akcję na rzecz przyjścia z porno 
oą rządowj hiszpańskiemu. Pozatem du 
żq sensację wywołała podróż sekretarza 
Konfederacji Generalnej Pracy p. Leo­
na Jouhau.c do Madrytu,* której przy- 
pi*ywaii0 nawet pewne znaczenie dyplo 
matyczno-medjacyjne. Wydaje się ji*d- 
nak hardziej prayyfd-ciipodcihne, że wyjazd  
p. JouhauK miał na oku tylko cele infor 
m«c;yjn«, a mianowicie dokładne /bada  

. nie sytuacji rządu na podstawie wiado­
mości pochodzących ze źródeł wiaro- 
godnych. Tego rodzaju misja miała szcze 
golnie duże znaczenie—gdyż ze względu 
na ogromne wpływy p. Jouhaux —  ni o 
gła ona poważnie zaważyć na dais/ym  
rozwoju polityki francuskiej. P Jou- 
haux wrócił z Madrytu w  nastroju op­
tymistycznym j natychmiast po przyjeź 
dzie tło Paryża rozpoczął kompanję „za 
normalną wymianą handlową z legal­
nym rządem hiszpańskim1'. W ten spo­
sób wszystkie .partje lewicowe, oraz Kon 
federacja Generalna Pracy, wytworzyły 
jednolity front woibec wydarzeń hisz- 
pa ii;,kich.

Pontimn to nie wydaje się jednak 
prawdopodobne, by nacisk lewicy wy  
tlał w -obecnych okolicznościach konkret 
ne rezultaty w formie porzucenia neu­
tralności przez rząd francuski. Sytuacja 
międzynarodowa buelzi bowiem w Pary­
żu zbyt wielkie zaniepokojenie, by czyn. 
niki oficjalne chciały ryzykować jaki 
kol wiek kr; k, story mógłby się przy­
czynić do powiększenia panującego za­
mętu. Projekt francuski sita L .wicm  na 
tein przedewszystkiem lokalizowanie 
niebezpieczeństwa i niedopuszczenie do 
ogólno- - europejskiego konfliktu. To  
stanowisko podziela również Anglia i' 
tern się tłumaczy fakt, że —  laik niezwv  
kle dbający o swój prestiż rząd hrytyj 
ski —  nie okazuje specjalnego pośpie­
chu w sprawie ostatniego incydentu wy­
wołanego przeprowadzeniem rewiz.ji na 
angielskim statku handlowym GibeJ 
Zer jon" przez rządowy okręt wojenny 
hiszpański. Front angielsko - francuski, 
który lak długo był tylko niedościgłotn 
marzeniem, jeśli chodziło o stosunek do 
Niemiec —  oka/al się czemś realnem w 
czasie ostatnich wydarzeń hiszpańskich. 
Ten fakt będzie miał niewątpliwie zna 
cz.enie dla dalszego rozwoju sytuacji 
inięei: ynartdow ej.

■1 Iti-zękowski.

Paryż, w sk-i prdu.
- inicjatywą rząou francuskiego z mi o 

rzająca do zawarcia między narodowego 
układu, zobowiązującego sygnatarjuszy 

zachowania ścisłej nautralnoścj wo- 
bec wydarzeń hiszpańskich, nie wywo­
łała entuzjazmu, ani na prawicy, ani 
xia lewicy Prawica zarzucała rządowi, 
iż głoszenie „neutralności warunkowej" 
z góry pozw alana czynienie Francji (na 
terenie międzynarodowym), zarzutu ży­
wienia ukrytych zastrzeżeń, podczas 
gdv iewica uważała, że inicjatywa lr*n- 
cu_ka jest w istocie stosowaniem pewne 
go rodzaju blokady legalnego rządu hi 
szpańskiego J>rzy równioezesnem ułatwia 
ni u powstańcom otrzymywania broni z 
sympatyzujących z nimi państw o itsłro 
ju faszystowskim. Na skutek tego lecyz 
ja r;qdu budziła właściwie prawie pow  
szfcchne niezadowolenie: jedno uważali  
że to za inało, drudzy — że r.byt dużo. 
Wytwarzała się więc atmosfera zdener­
wowania, którą powiększały wiadomoś­
ci o różnych incydentach. Głosy na te­
mat możliwości konfliktu międzynaro­
dowego stały się coraz częstsze na ła­
mach prasy a atmosfera podejrzliwości, 
jaka się wytworzyła ostatnio, obejmo­
wała w równym stopniu stosunki mię­
dzynarodowe jak i teren wewnętrzny. 
Fanatyczne stronnicze ataki rozlegały 
się zarówno na prawicy, jak i na lewicy. 
Powolj opmju francuska zaczynała się 
stawać coraz to bardziej skrajna i gwał 
towns a wraz z tein zaostrzał się kon­
flikt istniejący między prawicą a lew icą.

W międzyczasie toczyła się wym ia­
na poglądów na drodze dyplomatycznej. 

.Trwała ona o wiele dłużej niż się spo 
•dz icwano. Pomimo poparcia inicjatywy 
francuskiej przez rząd angielski Włochy 
i Niemcy zwlekały z odpowiedzią Oby­
dw a państwa wystąpiły z zastrzeżeniem 
podzielam m "zresztą przez wiele innych 
stolic, ż l  neutralność nie może się ogra 
mczać tylko <lo zakazu jirzesyłama bro 
ni amunicji, lecz —  jiowiuna również 
obejmować i inne formy ingerencji, a 
mianowicie: zbiórki publiczne i werbo­
wanie ochotników. Po długotrwałych  
rokowaniach Wiochy udzieliły wreszcie 
odpowiedzi, w której nadały t \  m  zastize 
żeni om nie formę warunku sine qna 
non, lec: tylko „uwru, interpretacyj­
nych". Byłoby to niewątpliwie dużym 
-sukcesem dyplomatycznym (Juai d ‘0r-  
say gdyby tego rodzaju przyłączenie 
sie Rzymu do inicjatywy francuskiej 
nadcszł0 natychmiast po wręczeniu pro 
pozycj . Niemniej jednak, nawet tak póź 
nc przy stąpienie w yw ołało w Paryżu 
duże zadowolenie, tem większe, że łą­
czono je z pogłoskami na temat roz.luź 
n m n ia  się włosko-niemieckiego frontu 
dyplomatycznego. Mowiono bowiem, iż

Rzym w obuwie przed " platanu m się 
w konflikt nnędzynni udowy, do czego 
mogłoby doprowadzić popieranie poli­
tyki niemieckiej po incydencie z „Ka­
merunem", zdecydował się sia przyśpie 
szerue odpowiedzi na propozycję lrancu 
ską, aby w t. n sposób zrzucić z siebie 
odpowiedzialność. Te zhwJzen.ią rozwia­
ły się jednak wraz z nadejściem otlpo- 
w d z i  nieanieck iej.

Pozytywne ustosunkowanie się nzy- 
mu i Berlina do inicjatywy francuskiej 
ma niewątpliwie charakter punktu zwro 
tnego w rokowaniach prowadzonych o 
zawarcie l i g ,  rodzaju międzynaiodowe  
go układu. V\ ton Sposób zaink-iięia z-n- 
stała bowiem faza wymiany poglądów  
na temat zasadniczego listosm A ow ania 
się poszczególnych stolic do inicjatywy 
francuskiej. Obi-enie więc można będzie 
przyistąpie d<> opractiwania sauuch  
szczegółów j formy układu.

W kołach politycznych Paryża pa­
nowało jednak przez długi czas niezde­
cydowanie co do formy jaką powinna 
pi/ybrać dalsza akcja w tym kit runku. 
W s/czegoJności przewlekała się* decyzja 
co d 0 tego. czy zasada nieingen ncjj w 
wydaizeniac.li hiszpańskich powinna się 
wyrazić w układzie podpisanym w cza 

, sie międzynarodowej konferencji przez 
przedstawień li zninteresow. państw 
czy też —  w identycznie brzmiącej tle 
ularacji, ogłoszonej równocześnie w ziaj 1

bardziej zainteresow anych stolicach. Pro 
jekt zwołania międzynarodowej konfe­
rencji napotkał jednak na pewne sprze­
ciw , ze względu na ło, że tego rodzaju 
procedura liytaby zbyt przewlekła. W  
drwili gdy piszę te* słowa brak jeszcze 
informacyj co do kierunku, w jakim 
pójtii ie dalsza akcja dyplomatyczna (ju­
tu tTOrsay.

,  * *

V\ czasie, gdy w  różnych stolicach 
eurc*pejśkich odbywała się ta wymiana 
poglądów, —  na łamach p iasy  francus­
kiej nie us1;tw„ła dyskusja na lemat u 
stosu litowania się Francji do wydarzeń  
bis; jmnskich. Prasa prawicowa, wysfę- 
jmjąca przeciw sodidary zowaniu się le­
wicy z. hi.oipańsk m „frontem ludowym" 
przynosiła na poparcie swych lrgumen 
Iow coraz to baruziej sensacyjne inftir- 
macje ina temat popierania lewicy hisz- 

. pańskiej przez oficjalne sfery francu­
skie. ,X e  Jour" i „Action Franęais, ', 
prawie efrdzień potlawały wiadomości o 
dtivlarc7_aniu .samokitów, o transporcie 
amunicji i środków wybuchowych prze. 
terytorjum francu.\kie, lub o werbowa­
niu przez ambasadora hiszpańskiego w 
Piryżu [.ilotó-w dla lotnictwa hiszpań­
skiego.

/  drugiej strony- lewica odpowiadała 
niemniej gwattowmmi atakami na „fa­
szystów" francuskich i domagała się 

przyjścia i. pomocą hiszpań.-duemu „tron

Zdj. ciu przeitstaw ia gt-ji. Byilza-Śmigtego wraz z w iłającam i Go osobistościam i francusk  i-mi 
cywilneuni i wojskowymi podczas hym nu narodow ego polskiego, odegranego po w yjściu gen.

Rydza-śm igłego z wagonu. (zdjęcie lolotelgraficzne)
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Polary oddaw na mieii inklinacje 'do lohi w 
Krzestw orza. Już naw et nasza husarja  nosiła 
skrzydła. A w 8 m iesim y po pierwszym wzlocie 
„un i>aion“ braci Mońtgolfier we Francji, wznio 
sia sic z zamku królewskiego w W arszaw ie w 
dniu  12 lutego 1764 reku aerostalyczna bania 
ku uciesze dw oru królewskiego, mieszczan i ga 
v/:edzi. Twórca tego pierwszego balonu polskie 
go im ć pan  Okraszewski otrzym ał od króla Sła 
siu złoty medul. W tymże roku w dzień prim a 
apriii-.owy Polska pobiła — jakbyśmy dziś po. 
wiedzieli — rekord czasu unoszenia się w' po 
w iefrzu balonem , bo ,un balon braci Moutgol 
fier unosił sie zaledwie 20 m inut, zaś nasz poi 
ski szybow ał 31 m inutę i to na znacznie więk 
szej wysokości. A później hrabia Jan  Potocki, 
„uczony ekscentTyk1*. jak go nazywali w spół­
cześni, zazdroszcząc siawy Francuzom  P datre  
de E osicr i d Arlar.des, klórzy pierwsi z ludzi 
unosili się w balonie i to calc 20 m inut — od ­
był, wraz ze awym służącym  i ulubioin m b ia ­
łym pudlem  podróż balonow ą z ul. Senators 
s ie j  w W arszawie na Wolę. W reku 1831 o 
jiwtloSmy pierwsi nie użyli balonów do walki z 
R osjanam i bo istniał taki .projekt, lecz nie zo 
s ta ł zrealizow any.

Cóż dziwnego, że w W olnej Polsce. już w 
ro k u  1921 zaczęli się interesow ać balonam i v,ol 
nem i (należy je odróżnić od balonów na uwięzi 
i s łe row -ców j a w  roku 1933 w zawodach im. 
Gordon Bennetta b a l o n  polski Kościuszko z za 
legą łfynek i Burzyński zdobywa po raz pierw­
sz y  dla Polski pnjiar ty c h  zawodów. Było to 
w- S-mnach Zjednoczonych A m e ry k i  Północnej. 
Po z w y c ię s tw a c h  Polski kolejno w 1934 i 1935 
r o k u  puhar im. Gordon Benetta przesz.cdl n a  
■własność Aerol łubu Polskiego.

Obecnie, piąty- z rzędu od roku 1905 nowy 
p u h a r  Gordon B ennetta u fundow ała „Gazeta 
Polska Przedstawia on kobiełę-ślim aka według

projektu  i w ykonania artysty  rzeźbiarza St. Szu 
kałskiego Jak  w yjaśnia twórca- .Ludzkość jest 
na iym puharzc przedstaw iona jako pełzający 
po globie ślim ak, którego tęsknota jest uosoLio 
na w ciele dziewczj ny. Sięga ona ku słońcu i 
czterem a ram ionam i chw yta za prom ienie śwua 
tła. Ma ona cztery ram iona, fx> ślim ak m a tyle 
czujek. Dziewczyna jest uskrzydlona, bc tęskno 
la  jest m atką twórczości, a ta zaś zawsze znaj 
duje sposoby, by czynienie „w znioślej“ w ystar­
czyło nam, ki 'dy wyżej się nie da“ .

'-a  olbrzymiem ilotnisku Mokotowski om, 
skąd miały startow ać balony już przed godzi 
ną 1 po południu zebrały się olbrzym ie tłumy 
Trybuny i loże zapełnione. Tysiące ludzi o ta­
cza w Koło olbrzymie .pole Na prawo od trybun 
i lo/y Pana Prezydenta R. P. usadov. ito się 14 
różnokolorow ych otbrzymich kul. Połyskują sta 
lą największe. balons niemieckie. O nich się naj 
więcej mówi, bo to najpow ażniejszy konkurent 
dla naszych balonów. Niemieckie balony moją 
ponad 2300 metrów sześciennych pojem ności i 
są bardzo lekkie. Powłokę i sznuj-y m ają w / ko 
nane z czystego i >d wabi u Kolor jasno-stalow y.

W yróżniają się balony belgrjskie — złociste 
'kule Brnselle' widać, że nic w jed ­
nym locie brał udział, bo jest znacznie ciemniej 
szy od ,.B*L!g;ca'\ W spaniale wygląda „Polo- 
n a II1 : czerwona bania z szarym  pasem przez 
środek.

W  zawodach bierze udział 10 balonów, nalo 
żącycli do 5 państw. Poza zawodami w ystarto 
ssało jeszcze 5 banonów.

Jeszcze przed o'warcitsm zawodów v, ystario 
wał m alutki balonik francuski „Puck wyda 
wał się tern mniejszy, że pilot jego p. Spiosse 
jesi olbrzymiego wzrostu.

Drugi wzniósł się w powielpze balon , Go- 
p ł o a  pilotuje nim  bez pom ocnika o-dważna p. 
W ojtidanisów na. urzędniczka warszawskiego 
KuTatorjum Szkolnego, ale przyp iszczam, że 
musi pochodzić z naszych stron, bo dowodzą tr 
go zarów no odwaga :ak  i nazwisko. W W ar sza 
ssie jest ona popularną pilotką i nazyw ają ją  
wszyscy Basia11.

Po przebyciu Pana Prezydenta R. P. i o t­
warciu zawodow przez m inistra kom unikacji 
płk UIryeha, pierwszy wzniósł się w przesiwo 
l'Za francuski balon „Maurice Malle-I11 tn tu z ja z  
mu wielkiego nie wywołał, już więcej m iał o- 
krzyków pożegnania i oklasków  następny balon 
„Belgica1*-; Piloci -balonu Sachsen", ubrani w 
biała kombinezony podobali się publiczności.

Jak  ten, lak i dalsze balony niemieckie „Deutch 
land i ,.Augsburg 1 tik ko i od razu  pos/.ły w 
górę, ehociaż iniaty więcej worków balastu niż 
inne

Pu odlocie szwajcarskiego balonu „Zurich 
ł l l  całkow icie wykonanego w Polsce, pierw szy 
z polskich balonów w ystartow ał „W arszaw a 11“ 
z llynkiem  i Ja  ml iom. Przy icli wzlocie entuz 
jirzni publiczności doszedł do zenitu tem bar- 
dzl.-j, gdy jeden z pilotów trzym ają, się jedną 
ręką sznuróss- s tan ą ł na brzegu koszu i z.aczął 
ssymuchi sae drugą j-ęką i nogą sv pow ietrzu na 
wysokości kilkuset metrów . Oklaski, okTzyki, 
gwizd klaksonów  tysięcy au t i motocykli długo 
towarzyszył oklaskującym , a w pow ietrzu goni 
ły za olbrzymim balonem tysiące małycii bało 
ników  z inicjałam i LODP. Każdy z publiczności 
zaopatrzył się w trzy takie baloniki, bs je wy 
puszczaS przy odlocie każdego polskiego halo 
nu

Następnii startow ały , B ruxelle“, .Deuiscb- 
land" „Polonia II i „A ugsburg'1, W  międzycza 
sie firm a ,.Fucht>“ w ypuściła kilkaset różnokolo 
rowych baloników z bonam i na  czekoladę ,Lot 
nik-1. Każdy, kto znajdzie ten bon, dostanie 
bezpłatnie tabliczkę czekolady. Szkoda, że te  b a ­
loniki nie do!rą do naszych wileński d i dzieci.

Ostatni odleciał potoki halon .LOPiP“ Jest 
to nowy balon. Przed startem  odbył się jogo 
,chj-zest“ . 1‘ m inistrow a Ulrycho-wa w towarzy­

stwie w icem inistra Bobkowskiego rozbiła o 
kosz tego balonu tradycyjną butelkę szam pana,

IV ubiegłym roku ostatni odleciał również 
polski fcialeufkolejnoe odlotu jest wylosowywa 
na) i odniósł zwycięstwo. W różym y z tego, że 
i ebeenie przyniesie nam  zwycięstwo ,.IX)PP“ z 
Antonim Januszem  i Stanisławem  Brenkiem.

Podczas zawodów- zaw ieruszył się gdzieś oj 
ciec ośm ioletniem u Jurkow i Kapaczowi. Pom i­
mo naw-otywań speakera ojciec się nie zjawił. 
K ierownictwo zawodów proponow ało mnie a 
bym imałego Ju rka  zab ra ł do W ilna O małom  
się na to nie zgodził ale strach  mnie ogarnął 
że nasz srogi dy-j-ektor w ydawnictwa za zw ięk­
szenie wydatków- gotów- mi nie dać zaliczki na 
pobory za miesiąc... styczeń przyszłego roku, 
gdy za kilka dni wrócę do W ilna. Zaopiekowała 
się chłopakiem  jedna z reda k ry j warszawskiego 
pisma

W czasie zawodów- trzykrotnie odśpiewała 
piękny hymn balonów ' p. Lipowska, w edług 
słów i muzyki ,p. Szatkowskiego.

K-k.

Elektryczna kura
Święte gęsj ikapitalińskie ocaliły, jak  w ia­

domo, Rzym przed nagłą napaścią  wroga. Nie 
tak sław ną już ale pożyteczną nadzw yczaj jest 
elektryczna kura, k tó ra  w pew nych okoliczno­
ściach zaczyna głośno gdakać. Jest to  ap a ra t 
a nie żywe stw orzenie, powiedzmy to odrazu ; 
ap a ra t ten m a to do siebie, że gdy znajdzie 
się w- 'bliskości przedm iotów  zaw ierających rad, 
w ydaje on ze siebie dźwięki, przypom inające 
do złudzenia gdakanie kury, w ysiadującej na 
ja jkach . W  lecznicach, szpitalach w ydarza się 
często, że zaw ieruszają się gdzieś m ałe igły 
radow e; odnaleźć takie m aleństw o nie jest

rzeczą łatw ą, a tym czasem  w artość odrobiny 
radu jest niepom iernie wielka. Skonstruow ano 
zatem apara t który  ogrom nie u łatw ia odnale­
zienie zguby. Zwykła lam pka neonowa, k tóra  
zaczyna świecić pod wpływem radu, wyłącza 
p rąd  ba te rji elektrycznej połączonej z apara  
ciikiem dźwiękowym, który  pow oduje w łam ie 
owo „gdakanie11. A parat używ-afio n ie jednokro ł 
nie w w ypadku zgubienia igły radow ej i zawsze 
gdy znajdow ał się on już blisko m iejsca, gdzie 
spoczyw ała igła „ku ra" zaczynała gdakać. W 
ten sposób w pew nej lecznicy znaleziono igłę, 
k tó ra  dostała  się przez nieostrożność do zlewu

Emigranci rosyjscy 
na D a to m , Wschodziu

Słynny dziennik er* w łoski Tom asełił, k tó ry  
w 1954 roku  zoaaitł dokładnie  .sytuLcję r j  Da­
lekim  VVsch..dzie, pisał. , Decyzja o  JosacL 
św iata znajdującego się n ie  w Europie, lecz n a  
D alekim  W schodź-, Mtał n a  myśU o lem yw e 
japońską  pod hasłem  „Azja dla Azjatów!1*.

T a Oienzywa japońska  jest sub te ln ie  1 do­
k ładnie przygotow ana. DoLu-ynie aomiLnistyea- 
ncj propaganda japońska  przeciw staw ia koo 
cepoję p tn-uzjai/zm u., o p a rtą  a a  filarach  bod 
uyzrnu i Islam u. Te duże potęgi duchow e Ja ­
pończycy pragną w ykorzystać w sw ych in tere­
sach m ocarstw ow ych. W  sw ych planach rozbl 
cją Rotsji p l a r n  polityczni Jap o o ji j osuw aj* 
się lak daleko, że naw et U ral nic stanow i gra 
nicy strefy  ich zainteresow ań. Przeciwnie* 
przyśw ieca lm plan u tw orzenia w ielkiej fede 
nacji w szystkich m uzułm ańskich narodów  Rosji, 
w te j liczbie i za m ieszkających je j część eu ro ­
pejską.

Oprócz tycb w ielkich poięg duchow ych, ja ­
kiem ! sa  buddyzm  i islam  Japończycy w sw ych 
p racach  przygotowaw czych do podm inow ania 
Rosji Sowietów, m ają  do swej dyspozycji 
jeszcze „m ałych sojusznikuw “- W  M«ui a żako, 
finale ja p o n jl n a  kontynencie 4zji, zam ieszku­
je  12uOOłJ uchodźców rosyjskich.

U ehodźtwo to  sk ład a  się w części 7 anty 
nolszewickich kozaków  am urskich , resztę sta  
now ią byli uczestnicy ruchu  białego z innych  
części R osja

Te dw ie grupy „-^bajkalskich** 1 „ p n -  d- 
liajl.uluklch" uchodźców  różnią się według sw e­
go pochodzenia społecznego i trybu  życia. 
Kozacy am urscy osiedlili się w północnej czę­
ści k ra ju , w którym  ziem i nie n rak , na  ro b  
wzuluż gi anicy sow ieckiej. To bliskie sąsiedz­
two z czerw onym i rodakam i dało się im  w e 
znaki w 1929 ro au , gdy a rm ja  czerw ona w wal 
ee z Chińczykam i przearonzyŁi granicę. Armja 
regularna sow iecka pozostaw iła sw ych białych 
rodaków  w spokoju, lecz czerw oni partyzanci 
spalili n iektóre w ioski i wycięli w pień ich 
m ieszkańców, Zresztą biali kozacy am urscy  po­
w etow ali ową strat* odpow iednią rew izytą po 
drugiej stron ic  kordonu...

E m igranci — inteligenci j  m ieszczanie n ie  
m ają  chęci do życia na wsi i osiedli! się w 
m iastach, gdzie prow ndgą m niej lub w ięcej 
zależny żywot, jak o  urzędnicy insty tucyj jap o ń  
skieh, lub sub jekci i sklepow e m iejscowych 
firm  handlow ych, nie m ówiąc już o dozorcach, 
fo rdanserkach  i a rty stach  rew jow ych

W śród tycu em igrantów  walczą o wpływy 
dwa stronnictw a antybolszcw ickie — W szeeh- 
rosy jska P a rtja  Faszystow ska, na czele k tó re j 
s to ją  a ta  nan Siemionów i sekretanz generalny  
Rodzajew ski l P artja  młodej Rosji („m ludoros 
sy“ ). na  czele k tó re j stot T ata . Kazim Bek.

Wszech rosy jska P a rtja  Faseystow ska wyda 
je  pod hasłem  „Bóg, N aród, P raca '1 dziennik 
„Nasz Put '* w C harbin ic o  kicruiiKU nacjona 
IŁstycznym i w ybitnie am ysem iem m . P a n  ja ta  
popiera bez zastrzeżeń p lany japońskie. M niej 
w yraźne jest w tej sp raw ie  stanow isko  „m la­
do rossó w • P artja  wy pow iada się za res tau ­
rac ją  Rom aoow ych 1 postępowem usta woda w 
stw em  spolecznem . K andydat je j na tron  oso­
biście wypowiedział się przeciwko defety zmówi. 
Obok tych dw óch stronnictw  w śród em igracji 
rosyjskiej na Dalekim  W schodzie pracuje- bez 
pa rty jn e  naro-dowe zjednoczenie byiyeh iron  
towcóW. W szystkie trzy  o rgan izarje  reprezen­
tow ane są  w organizow anym  przez Japom  zy 
ków w H sinkingu (Ylandżuko) b iurze op ieki 
i.ad  em igrantam i rosyjskim i. Obok dziennika 
„Nasz Put* “ ukazu je  się w .Mondżuko rów nież 
czasopism o rosyjskie, służące celom ptopagao 
dy japońsk iej „i,ucz Azii“ . Sp.

lite,' łub o kilku było za dużo. A raczej, nie 
J.ter, lecz jakichś znaczków^ które z niebyw ałą 
iyrpertynis-ją usiłow ały udawać litery

Składacze naogót odczytują biegle wszelkie 
ręko-pi-.y. Jest to, oczywiście, kwest ją  rutyny, 
k tó rą  nabyw a się z czasem, tak, jak  przez ozę 
ste rozw iązyw anie rebusów i łamigłówek docho 
-dzi się do pewnej pegłoAci w ich rozwijfzy w a 
tiiu Są jednak pisarze, odznaczający się szczę- 
gólnic Ttieozvteln(-ni pismem^ których rękopisy 
odczytyw ać mogą itytko specjaliści. Jeżeli rę ­
kop is takiego au to ra  dostanie się 3o rąk innego 
składacza, n ie  ruszy go on z miejsca lub złoży 
tak, że go rodzony au tor nie .pozma. Do ja ­
kiego stopnia w yspecjalizow ać się może sk ła ­
dacz w odczytyw aniu nieczytelnych rękopisów, 
świadczy anegdota, k tórą  wszaikże należy przy­
jąć’ z jzewną rezerwą, pomimo, iż rzecz cała 
działa się w krainie wszelkich możliwości — w 
Ameryce.

Pewnemu składaczowi, takiemu właśnie fcjze 
ojali.ście od bardzo nieczytelnych rękopisów 
pewnego dziennikarka, koledzy urządzili kawał. 
Spętali m ianowicie nogi kurze um azah ją  w a- 
tram encie i puścili ją  na biały czysty papier. 
Kiedy kura, skac.ząc po papierze poplam iła ca 
łą kartkę  w różne esy - ploresy. oddano ją  
(tj kartkę  — nie kurę) do  składania tem u spe­
cjaliście. Ten zabrat żywo do pracy, złożył (I) 
Lilka wierszy, wreszcie u tknął na pewnym wyr

razić. Nic mogąc w żaden sposób ruszyć z 
m iejrea zwrócił się do redak tora , który  rze­
komo rękopis pisał. Ili dal tor spojrzał na ręko 
pis ! od-razn zawołał:

—  Co do licha! Przecie tu caikiem wyraźnie 
napisane „konsty tucja11

Składacz odszedł zawstydzony i dokończy 1 
rozpoczętą kartkę,..

Dobrze jest jeszcze, gdy chodzi o tak i wy­
raz, jak  „konstyliicja“ lub inny używ any i po- 
w zechnit* znany —  łatwo m ożna się go dom y 
ślić. Ale wyobraźmy sobie położenie składacza 
kied.- ma „n  do czynienia z rękopisem  autora 
piszącego iiiieczy letnie a używającego m akaro ­
nizmów, harbaryzm ów . neologizmów, a wresz­
cie wyrazów ze w szystkich języków świata od 
sanskry tu  począwszy a na esperancie kończąc. 
Albo gdy spotka .się z pracą naukow ą, poświe 
coną jak ie jś specjalnej gałęzi wiedzy, gdzie wio 
cej niż .połowę wwrazów nie rozumie, tugd. 
o  nich nie słyszał a często uapróżnoby ieh szu­
kał w słow niku. T u ła j dom yślanie się nieczytel 
negoi wyrazu lub doszukiwanie się sensu, w yni­
kającego z  treścd. jest beznadziejne.

Co czyni wówczas składacz? Ano — składa. 
W ysila mozg i -wzrok, mozoli się, chodzi od 
jednego sąsiada do drugiego m arnu je  czas 
sw ój i cudzy — aż wreszcie jakoś złoży.

Czego nie złoży dobrze, to  popraw i korek­
to r liii/ autor. Ale byw ają w ypadk' że źle złożu

liy wyraz przeoczy korek tor ii .au to r i w druku 
ukazuje błąd.

Błąd w druku jest letni, ezem robactwo 
u nirchlujnego człowieka, a więc .wszyscy go 
się wstydzą. Nie przyzna się doi popełnienia 
g o  au tor, który niedbale napisał, nie przyzna 
się składacz, który nicmważnie złożył, niy przy 
zna .się korektor, który go przeoczył Zdawało­
by się, że w-inow ii jcy nii ma. Ale nie — wino 
wa-jca jest. Jt\,t nim..; d jablik  drukarski. B ar­
dzo wygodna instytucja! Poczciwe djablisko 
z w yrozum iałą pobłażliwością bierze na swoje 
bar! i winę i ndjiowiedzialiiość .i wszystko jest 
w porządku...

Zdarza się czasem rękopis bardzo  czytelny 
Będzie to napewno rozpraw a jakiegoś doktoran 
la p.f. np. , 0  sy-sleinie unerw ienia skrzydeł ko ­
m ara1 lub ceń podobnego. .Strasznie uczona 
rzecz Naszpikowana term inam i naukow vm i i 
łaciną, jak barania pieczeń czosnkiem i słoniną. 
Bodzio to pisane wy .aźnic, czysto z drobiazgo 
w cm zachowaniom wisz-elkich znaków pisarskich. 
W idać, że au to r poświęcił swej pracy dużo sta 
rań i wysiłków, lak. jakby była ona ob jaw ie­
niom, na które świat z utęsknieniem  oczekuje. 
(W grancie rzeczy rozpraw y takiej drukuje się 
sio egzem olarzy, k tóre au tor -z dedykacjam i i 
autografam i rozsyła krew nym , znajom ym  i roż­
nem Histyłucjom. gdzie spoczną w szafach bi­
bliotecznych by św iatła dziennego nigdy nie 
u jrzeć).

Taki rękop is jest dla sk ładacza odipoczyn 
kiem i w ytchnieniem , choć rozum ie on z niego 
tyle, roby rozum iał, gdyby słuchał bajek Szeche 
rezad., w jej rcidzijnym -języku lub jakichś kaba 
Iistycznycli zakląć lamów tybetańskich. I naw et 
nic stara się rozum ieć. D obra natu ra  tak go 
bowiem urządziła, że może szybko i bez błę 
dów składać, nie m yśląc o treści, jeśli rękopis 
jest czyitehiy. Podczas kiedy ręka jego i oko 
pracują niem al autom atycznie może swobodni* 
rozm awiać lub myśleć o niebieski cii m igdałach.. 
Dzii k- temu unika rozluźnienia swych klepek 
coiiy snu niechybnie groziło, gdyby musiał taką 
rzecz zrozumieć.

W śród rękopisów  spotkać m ożną najrozmiu 
itsze dziwactwa. Są takie, gd/.ie-ęw miejsce 
wszelkich znaków pisarskich m ają być tylko 
pauzy, — pauza przed zdaniem, pauza po zda 
niu, pauza w środku zdania, słowem — pauzy, 
pauzi pauzy... Są takie, z których niezbicie 
wynika, że au to r żyje na stopie w ojennej z 
wszelką ortograf ją i gram atyką Są takie, w 
których au to r wogóle nie u/.naji znaków pi 
saTskich, a jeśli czasem postawi gdzieś prze­
cinek lub kropkę to w łaśnie w lem m iej­
scu, gdzie znak najm niej jest po‘rzebny Są 
wreszcie takie, które, względnie czytelnie na 
p isan t, podlegają w redakcji szczególnej ope­
racji, wyrazy i zdani;i zoslają przekreślone i 
między wierszami wpisywane nowe (oczywiś­
cie drobnem  i nieczytelnem pismem) lub ża-
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WARSZAWA,
Si-ji;: uchwalił ustawę 
darEŁich w rzeźniach. U s ta la  ta wchodzi w ży 
cie z dniem 1 stycznia 1937 r., a zatem do lpgo 
dnia m ają się ukazać: wiszystkie rozporządzenia 
wykonav.cz* od których uzależnione jest wejś 
cie w życie poszczególnych przepisów- usta wy.

Jak się dow iadujem y, ustaw a o uboju zwie 
rząi gospodarskich w rzeźniach będzie wykony 
wana na podstaw ie tiyeeh rozporządzeń.

Z dwóch rozporządzeń w-ykonawuzych m ini­
stra rolnictwa i reform  rolnych, jedno dotyczy 
uboju zwierząt gospoaarskich, drugie zaś sposo­
bów i warunków ubo ju  -j tuailnego. Rozporzą­
dzenie m inistra przem ysłu i bandlu  reguluje wa 
runki obrotu  mięsem, pochodzącem  z uboju ry 
tuulnego.

R< zfiorządzenie o uboju zw ierząt gospouars- 
k i.ii, opierając -się na zasadzie stosowania oglu 
szeuia, lub pozbaw ienia zwierzęc a p rzjiouino- 
ści w inny sposób przed wykrwawieniem, ustala 
przepisy, regulujące poszczegóbre fazy uibojU: 
bydło rogate oraz konie, wprowadzone do lial 
ubojowych winne mieć zasłonięte oczy. Przed 
ogłuszeniem zwierzęta pow im n być unierucho­
mione, eeJem ogłuszenia lub w inny sposób po- 
rbaw iania zw ierząt przytom ności należy .stoso­
wać metody mechaniczne, luli p rąd  elektryczny, 
przytem  do opraw iania zwierząt można przy­
stąpić ' dopiero po stw ierdzeniu jego śmiercią 
Ubój bydta rogatego, owiec kóz, świń i koni 
winien odbywać się w ten sposou, aby ogłuszę 
nie i wykrwawienie następowały w osobciem 
pomieszczenii do którego zwierzęta wprowa 
dzane będą w ilości, k tó ra  me-zwluoznie i jed­
nocześnie może być poddana ubojowi.

Pozaiem rozporządzenie to postanaw ia, że 
ogłuszenie oraz wykrwawienie zwierząi może 
bvć dokonyw ane jedynie przez osob, ptci m ęs­
kiej w wieku co najm niej 18 lat, oraz, iż o rga­
na urzędowego badania zwierząt rzeźnych i mię 
sa winny nadzorow ać ab j przy uboju nic zada 
wano zbędnego bólu i cierpień

Rozporządzenie o sjHisobaeii i w arunkach 
uboju rytualnego zwierząi gospodarskich posta 
nuwia, iiż izboj rytualnj może odbywać się za­
sadniczo w rzeźniach samorządów vch, pozatein 
wojewoda może wyrazu zgodę na ubój również 
w innych rzeźniach, jednak pod w a r u n k i e m ,  że 
uboj rytualny nie 'noże odbyw ać się jednoczes 
me z ulxjjem zwykłym

Ilość zwierząt, które inegą być poddane u- 
bojowi rytu, lręeoiu będzie ograniczona do po­
trzeb tej ludności, której wyznanie zabrania spe 
„y wanta innego mięsa i to w ten siposob. aby 
cala ilość mięsa pochodząca z uboju rytualne 
go części przednie i tylne) odpow iadała potrze 
bom spożycia właściwych grup ludności oraz 
wywozu tego rodzaju  mięsa i jego przetworów 
zagranicę

W tym celu wojewódzkie władze adm inistra­
cji ogólnej, a dla W arszawy — Zarząd Miejski 
— ustaaają dla każdego pow iatu oraz m iast wy­
dzielonych na okres od 1 do 3 miesięcy, w ki 
Ingramach żywej wagi ilość zwierząt do uboju 
rytualnego, pow iatow e władze adm inistracji o- 
gólnej, a w m iastach wydzielonych — zarządy 
tych m iast — przeprow adzają podział tej ilości

pomocą im ij i kresek przenoszone z jednego 
wiersza do drugiego, trzeciągo i dziesiątego, z 
dotu stronicy na górę tub oawirotnie. Taka „rę­
kopis w ogląda wówczas, jak  m alow nicza a ra ­
beska jak  m apa geograficzna lub  jak  łam.głów 
ka labiryntowa i buj-ną trzebo mićć w yobraź­
nię, by nazwać to rękopisem.

W .cle jeszoz ■ innych sposobów  znęcan.a 
się nad składaczem posiadają  autorzy. Są one 
tak liczne, nieograniczone w swej różnorodności 
i w yrafinow ane, jak  złośliwość ludzka...

Piszą np. na obu stronach '-ienkieg-o prze- 
b J-jącego papieru, piszą na papierze który 
zalewa i tworzy kleksy, piszą ołówkiem (sic !) 
na szklistym papierze (co już jesl zbrodnią 
o  pomstę do iin-ba w ołającą — rękopis taki 
bowiem czytany (p rZy świetle przypraw ia skła­
dacza o ciężkie bóle głowy i przedwczesną u- 
tratę wzroku), piszą... \i<> dosyć! 1 tego już 
wystarczy by składaczowi obrzydzić 'żywot i 
jego zawód...

* * *

Dziwne myśli nachodzą czasem składacza 
przy pracy Zastanawia »i? on nad takiem i np 
pytaniam i: Czy taki pan pószą-cy, który n ie ­
wątpliwie chodził k i e d y ś  do szkoły, —  uczył 
się także Kaligraf ji? A -jeśli się uczył — iakie 
notv otrzym yw ał z tej ruesKomip ii kow anej nau ­
ki i jakie korzyści przyniosła ona jem u i jego 
bliźnim ? I w odpowiedzi na te  py tan ia  stw ier

pomiędzy sprzedawców mięsa z uboju ry tual­
nego, w ydając im pozwolenia np. ubój ry tuał 
ny i wyznaczając rzeźnie, w których ubój len 

( ma się odbywać.
Pozwolenia na ubój rytuailny wydawane bę­

dą wyłącznie koncesjonow anym  sprzedawcom 
mięsa z uboju rytualnego lub przetworów tego 
mięsa.

Rozporządzenie m inistra przem ysłu i handlu 
wydane w porozum iem  z min sfrem rolnictw a 
i reform  rolnych dotyczy warunków obrotu mię 
sem, poohodząconi z uboju rytualnego

Rozporządzenie to ustala, iż mięso pochodzą 
cc z uboju rytualnego, chociażby nie zostało na 
stąpnie uznane .za odpow iadając^ rytuałow i, jak  
również przetw ory, zawierające mięso z uboju 
rytualnego, powinny być przed dopuszczeniem 
do obrotu handlowego odpowiednio oznakow ane

RZYM. (Pat) ,Ylessagere“, om aw iając dymi 
sję m in T nulescu, tw ierdzi że pozycja jego by 
la oddfcwna b słaba, ponieważ prowadzi! on 
politykę niepopularną. Żaden polityk nie byt w 
tym stopniu co p. Tituleseu, obcy swemu na­
rodowi. P Tituleseu byt tylko adw okatem , wy 
rosłym  w środow isku m iędzy n a r oaowem, wy 
chowanym w sceptycznej dyplom acji przedw o 
jennej i in trygach . Gdy w stępow ał na trybunę

dza ze współczuciem że nieszczęśliwy .ten czło 
wiek zm arnow ał ty lko  niepotrzebnie wiele cen­
nego czasu, jak i z większym pożytkiem mógł 
poświęcić jak iejś godziwej rozrywce, np. grze 
w pióra lub guziki...

A czasem znów zapom ina o swych ktopo 
lach i zapuszcza się w krainę m arzeń. I  widzi 
w niej te szczęśliwe czasy, kiedy to- w szkołach 
zniknie juiż nauka pisania. Uczniowu n 'e  będą 
nucli już poplam ionych atram entem  kajetów, 
książek i palców, lecz będą przynosić do szkoły 
w to rnistrach  mało undeirwoodki czy remin- 
gtonki i na nich uczyć ,się sztuki pisania. Zni­
kną tem samem i autorzy, piszący ręcznie. Ma 
szyna do p isania dojdzie do takich nY njaturo 
wych rozmiarów, i v  ka/.dy pisarz będzie mugt 
nosić ją  w kieszonce do kamizelki jak wiecz­
nego W aterm ana. Nosić, no i z lepszym pożył 
kieni używać.'..-

DosyĆ! Ponosi mię wizja pf-zyszlej szczęśli 
wości składacza, zapalam  się i... sa,m zaczynam 
pisać nieczytelnie. Obawiam się, że rękopis 
mój, gdyby trafi! do rąk  składacza, mógłby 
ściągnąć jego klątwę na  moją głowę lub złośli 
wą uwagę pod moim adresem : medioc, cura te
i psuir."1 aii>o wreszcie — obciążyć i tak juz 
czarne od cudzych win sumien/ic Rogu ducha 
winnego djablika drukarskiego.

Dlatego kończę
JÓZEF BABIARZ.

Mięso to i przetw ory z niego mogą być surze 
daw ane wyłącznie przez firm y koncesjonowane, 
przylem  sprzedaż lub odstępowanie tego mięsa 
innym koncasjonarjuszom  jest niedozwolone.

W przedsiębiorstw ach koncesjonowanych nie 
wolno dokonywać sprzedaży mięsa i przetw o­
rów inuyoli, niż pochodzących z uboju ry tua l­
nego.

Miejsca sprzedaży mięsa rytualnego i przet­
worów z niego m ają posiadać nad wejściem na 
białoni tle fioletowy napis o wymiarze 25X130 
cm, „sprzedaż mięsa rytualnego11.

Posiadacz koncesji nie może trudnić się han 
dlem żywca ani handlem  mięsa poza mięsem 
z uboju rytualnego.

Rozporządzenie lo przew iduje ponadto sze 
reg przepisów norm ujących udzielanie, bądź o- 
ćetbranie koncesji na sprzedaż mięsa rytualnego.

ligową, interesow ano się lyslko form ą jego prze 
mówień, ale nikt mu nie wierzył Ze względu 
lia słabe oparcie w k ra ju  p. Tituleseu czynił 
Wszystko możliwe aby m niem ano, że w P a ry ­
żu i Londynie uw ażają go za czlov\;eka niezbęa 
nego i gidy pozycja jego byw ała zagrożona, wów 
czas odzywał się chor pras angielskiej i tran  
emskiej, k tóry  brał go w obronę. Kosiła takich 
nieporozum ień z dwuznacznych sytuacyj płaciła 
Ruimunja i dlatego też g ra  mogia trw ać długo.

W zakończeniu „M essagero11 wyraża opinję 
że ustąpienie p. Tiiulescu przyczyni się w ybit­
nie do popraw ę stosunków  między W łochami 
i Rumun ją

tr

Yon Papen o s p o tk a n ia  H itlera  
x H orthym

BUDAPESZT, (PAT). „Az E st“ d ruku je  roz 
mowę swego specjalnego w ysłannika z posłem 
niem ieckim  w W iedniu vo.n Papenem . Niem 
cy, m ów ił von Papen, z radością przyjęły  w ia 
dornośc o spotkaniu  regenta H orthy ‘ego z kan 
clerzem  H itlerem  Spotkanie lo m iało w praw 
dzie ch arak te r pryw atny, ale już samo osobi 
ste poznanie się dw óch kierow ników  pątistw  
przyczyni się do pogłębienia i  rozbudow y i 
tak  już istn iejącej p rzyjaźni między Rzeszą a  
W ęgram i ; ’■ Y.4??:

Noto wł&dte Międzynarodowego 
Lu. Aeron&ntycznego

WARSZAWA, (PAT). —  O bradujący w  W ar 
iszawie M iędzynaiodow y Związek A etonautycz 
ny dokonał w yboru władz W ybrani zostali: 
prezesem  FAI. ks. Bibescu, sekretarzem  gene 
ra lnym  P au l T issandier, skarbn ik iem  Blondel 
la  Rougery Na w iceprezesów  w ybrano m. in. 
Niemcy — zon Gro-nau, A ustrja  — ks. R insky, 
F ran c ja  — p t  W atteau, Ameryka — G. Gabol, 
Polska — ppłk dypl. Kwieciński, W łochy — 
gein. Oppł-zzi, Szw ajcarja  —  płk Messner

Gdy nom potrzeba 
więcej sił

pi jm y O v o m a l t / n ę  Ł a ł w o -  
st r a w n a O v o m a l i y n a  nie  
o b c i q ż a  ż o ł q d k a ,  p r z e c h o -  
d z i w k r e w w c i q g u p a r c m i  
nut i two rz y z a p a s  energj i  
i sił Ł a t w a  d o ^ r z y r z g d z a -  
nia na Ciepło i na z i m n o  
w c z a s i e  w y c i e c z e k

A  W A N D F R  , 5 . A .K R A K Ó W

Wzdłuż i wszerz Polsiu
i

Od dziś obowzązuje nowa pi&own/a*
Od w iórku, 1 września, sta je  się obowią 

żującą nowa pisow nia języka polskiego, usialo- 
na przez Komitet O rtograficzny Polskiej Aka 
dernji Umiejętności Z uwagi na wielkie zapo­
trzebow anie broszur, zaw ierających reguły n o ­
wej pisowni, ukazało się już aż 6 wydawnictw 
tego rodzaju  w nakładzie kilkuset tysięcy eg­
zem plarzy. Jak  wiadomo reguty nowej pisowni 
obow iązyw ać będą od b. tygodnia zarów no w 
szkolnictw ie, jak  i w urzędach i insty tucjach 
o charak terze publicznym .

Walka z pornograf ją.
Okólnik p rem jera  Sław oj-Składkow skiego o 

zw alczaniu pornografji spow odował emergiczną 
akcję władz nielylko w W arszaw ie, ale i na 
prow incji.

W wielu większych m iastach  prow incjonal­
nych, jak w Lublinie, Piotrkow ie, C zęstocho­
wie, Łodzi, K atowicach przeprow adzone zosla 
ły liczne rew izje w księgarniach w p jszukiw a- 
n iu „literatury*1 pornograficznej.

W  niektórych księgarniach zakw estjonow a 
no znaczną ilość w ydawnictw  o charakterze 
pornograficznym .

W alka z p o m jg ra f ją  m a być zaostrzona 
wobec bliskiego rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego i napływ u młodzieży do miast.

Desze* banknotów stuzłotowych
Barasów na, łncasen ika  m agazynu o k r jć  

dam skich Zloty kam ień w W arszaw le udała się 
z polecenia szefa do Danku, celem w płaceniu 
kw oty 7,300 zł.

Na pi. Żelaznej Bram y, p izećhodząrą  przez 
jezdnię inkasentkę potraci] row erzysta. Skul- 
k.em  zderzenia B arasów na pry,ewróciła się, 
upuszczając torebkę z pieniędzmi Torebka o t­
w orzyła się i  wypadły z n iej nanoitoly stu ­
złotowe, k tóre wictrer purw ał i rozniósł po 
ulicy.

Na w idok nlezw ykiej ulewy Lanknotńw , licz 
nie zebrana ^  wiedź rzuciła się z radosnym  
wrwasklem, w yław iając fruw ające  stuzłotów ki 
B arasów na i je j tow arzysz gorączkow o s ta ra li 
się zebrać n i e s i o r n e  pieniądze, v ezem oczy­
wiście śpieszyli z pomoc i ,,niezm iernie up rzej­
mi** przechodnie. .

W  trakcie tego niezw ykłego widowisk* na 
drsizło k ilku  wywiadowców  policji, k tórzy , wi- 
dząC co się dzieje, energicznie zlikw idow ali 
połów pieniędzy 1 zatrzym ali jednego z „naj- 
uprzejmiejszych** pom ocników , n iejakiego Ste 
ian a  E tza (Złota 33), przy  którym" podczas re ­
w izji znaleziono 1,000 zl., pochodzących i poe*. 
ki BarasOwny.'

Mimo to, okazało  się jeanau , że b rak  jesz­
cze 1,000 zł., k tó re  padty tupetu tłum u.

Śpiączka afrykańska.
M inisterstwo Opieki Społecznej otrzym ało 

m eldunek o  pojaw ieniu  się w Polsce rzadko  
spotykanej choroby śpiączki a fryaańsk le j. Dwu 
w ypadki śpiączki a try k an sk ie j zanotow ano w 
Kize-zowle w Malopolsec u n ieletn ich  dzieci, 
k tó re  zapadły w en od k ilkunastu  dni.

Zmiana dysfynkcyj w P. P 
kosztuje okuło 32 tys. zł,

W związku z w prowadzoną zm ianą odznak, 
oznaczających stopnie służbow e w  polic ,j pań 
stw ow ej, obliczają, że przeciętnie koszt te j 
zm iany wyniesie 1 zł. n a  jednego funkcjo 
narjusza.

Poniew aż skład  osobowy oficerów i szerego
w ych wymisi 31,362 osób koszt ten w ęnosi jed 
norazow o około 32,000 złotych

USTAWA 0 UBOJU
w e jd zie  w  życie z  dniem 1 stycznia 1937 r.

(<Pat). \Y dniu 17 kwiclnia rb. 
o uboju zwierząt gospo-

WielKa defilada wojsK 
przed Mussolinim

RZYM, (PAT). Na rów ninie Y olturąna 
odbyta .się dziś przed królem  i Mussolinim 
wielka defilada wojsk, biorących udział w m a 
new rach. Przedefilowało 50.000 żołnierzy i 
5000 oficerów Defiladą dowodził książę Pie 
m-*W.u. Nu defiladzie byli obecni książęta Ao- 
sty i Bergamo, hrab ia  T urynu, m arszałkow ie 
Badoglio. de Bono i Balbo. m inister Ciano i 
większość członków rządu.

Przedefilow ało 18 pułków  piechoty, f  jiułki

Bojowa mowa Duce do żołnierzy
Hasto dla wszy.slkicli W łochów  ery faszjr 

stow»kiej nie może być inne juk trzeba być 
siknyun, trzeba być zuwstze silniejszym i. Trze 
ba być tak silnym i, abyśm y mogli jtaw ić  ezo 
to w szelkim  ew entualnościom  i spojrzeć spo 
ko jn ie  oko w oko  jakim kolw iek przyszłym  lo 
soin. Temu wyniosłem u nakazow i Lategorycz 
tiCDU w innp być podporządkow ane i będzie 
podporządkow ane cale życie narodu . Iinperjum  
nasze nie zrouzitu się z Kompromisu pnzy zir 
tonych stolach dyplom atycznych. Pow stało ono, 
po pięciu pełnych chwały zwycięskich bitw ach, 
dzięki duchow i, k tóry  przełam ał olbrzym ie 
trudności iua terja inc  i o p arł się niem al wszech 
św iatow ej koalicji państw . Ten duch rew olu ■ 
cyjuy czarnych koszul jes t duchem  eoiych 
W locn ludow ych, w ojow niczych, czuw ających 
n a  m orzach, n a  lądzie i w pow ietrzu. Duch 
ten ożywiał spojrzen ia  żołnierzy, których wi !

Ustąpienie Tituleseu m a popraw ić 
stosunki m ię d zy  W łocham i i R um unią

hersaljerów , 7 pułków  arty lerji dyw izyjnej, -i 
pułki kaw alcrji, 3 ,pułki a rty le rji przydzielonej 
do koipusów  i 3 pułki saperów . W  defiladzie 
wzięło udział 100 arm at 355 haubic, .380 czol 
gów. 900 motocyklów  i 2380 sam ochodów.

*
Streszczenie przem ów ienia Mussoliniego wy 

głoszonego do publiczności i żołnierzy podali 
śmy w czoraj Dziś dopełniam y je poniższym  
fragm entem :

dzielisele w czasie m anew rów  Duch fen nie 
zm ieni się i ju tro , jeśli k ról 1 ojczyzna odwo 
ła ją  się do tych  żołnierzy. Czarne koszuie, ou 
ostatn ich  wielkich m anew rów  upłynęło dopie 
ro  12 miesięcy, lecz ileż zuazto w tym  czasie 
w ypadków, ile k a rt zap isała  h is to rja . Te 12 mle 
sięcy obfitow ało  w w ypadki, k tórych wpływ 
daje  się odczuw ać dzisiaj^ lecz który  da się 
odczuć jeszcze silu lej po pew nym  czasie. Przed 
zukoi.~zcii.em tego spraw ozdania zapytu ję  was 
czy stare  po racnunk l izoutały uregulow ane?

W  odpowiedzi rozległy się grzm iące pola 
kujące okrzyki.

,,Czy posuwaliśmy się dotąd p rostą  drogą?“ 
— u ą iy tu je  dalej Musoolinj i na ponow ne po 
tak iw auia  ośw iadcza: „ p o ja d a n i  w am  i obłe 
cuję, że tak  będziem y postępow ali ju tro  i  zaw 
sze11.
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udium Katolickie
NIEDZIELA, 10 RANO.

L)r. Lu tiv  i k a  D o b r z y ń s k a :  o  w y c h o w a n i u  
państwowem . '

Prelegentka wychodzi z za łożenia ̂  że walka 
jiiu terjahzm u ze sjj . r \ t aa i in c ui cliaraikterystycz 
na d’iu epoki dzisiejszej wyciska swoje piętno 
na w ychowaniu panślwow em  również.- Wychu 
wanie państwowe jest identyczne z w ychowa­
niem obywate-lskiein, należy je rozw ijać rozumu 
wo, a oprócz togo propagow ać ujm ow anie e.noc 
jonalne tj cli spraw. Zaniedbanie tego prow adzi 
do ostudzenia przyw iązania do ziemi, d i  trudy 
cji i ku ltu rj naród  taki staje cię narodem  c 
m entalności ludów koczowniczych, a w ślad 
za tern idzie, zdaniem autork ., izamk umysłu, 
metafizycznego (s ie li), Referat kończy się tr.af 
nam stwierdzeniem ,że życie społeczne zawsze 
znacznie pozostaje poza rozw ajam  ż-yrn urny 
stów ego. \

Niestety, referat om ów ił w .zy.slkie ie zaga 
nienia pobieżnie, zła dyspozycja uniomjżi:yvi 
ta podążanie za m yślą prelegentk. k tó ra  nailala 
swemu przem ówieniu olim pijskie wprost tempo. 
Bardzo pow ażnie szw ankowała stpona dow .1 to 
wa, lip. dowód konieczności istnienia państw a.

.Dyskusja hyła z iiieli-cznemi w yjątkam i na 
niskim  poziomie,

POWIEDZIAŁ EK, 10 RANO.
W przeciwieństwie do wczorajszego posiedze 

nia sekcji społeczno-wy ehowawczej zebranie z 
dnia 31 nhi. m. by to prow adzone pow ażnie i rze 
czowo. Dr M arjan W achowski w referacie p, t. 
,0  współczesnej oświacie katolickiej'' skreślił 
rozw ój'tego zagadnienia w h isto rji akcji katniic 
kiiej w Polsce Autor podkreśla w ybitne znacze­
nie kształcenia przudownikóyy ośw iatowych w 
Chrzecijańslkieli i niw ersytelach Robotniczych 
.Mniejsze znaczenie ośw iatow e przyw iązuje na 
tom iast p racy w zrzeszeniach. Nasz katolicki 
ruch ośw iatow y jest raczej w projektach i stoi 
za ruchem zagranicznym  o jakieś 25 lat w tyle. 
W ażność jego polega na tem że oświatę krzewi 
się narów ni z wychowaniem m oralnem  i spo 
łecznem. Bardzo ważnym ozynniikiem jest rów 
nież wychowanie sportow e i przysposobienie 
wojskowe. Przejaskraw ienie tego działu jest ra ­
czej złuazemem, jeśli się zwuiży w arunki higje- 
niczne, w jakich żyje robotnik . Ponadto praca 
ośw iatowa ma dużą yy-artośc a trakcy jną  i może 
pozyskać wielu cztonków do towarzystyy oś­
wiatowych.

Wyszło z druku
Rola Duchowieństwa Katolickiego 

w gćdzlnle o ó d  I cierpień 
na terenie Litw y i Białejrusl

(1 8 6 3 -  1883; 
nap, Zygm unt NagroazKi. 
Stron 150 Cena zi. 2.00.

Da nabycia we wszystkich księgarniach .

Wiadomości radjoifl
KONGER I ROZRYWKOWY

UAD.IOWEJ
Z WYSTAWY

a udziałem- wybitnych solistów.
W śród koncertoyy radjoyyych, jak ie  codzien 

nie odbyyyać się będą na W ystaw ie Przem ysłu 
Metalowego i E lektrotechnicznego w W arszaw :e 
(Puław ska 2-a) do gustu radjosłuchaczy  przy 
padn ie  bezwątpieana koncert o charak terze ' roz 
l-ywkow-ym dnia 1IX  o godz. 19,00. Grać bę­
dzie bowiem doskonała o rk iestra  P. R pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, udział zaś przyrzekli 
znani ; w y bitni artyści: śpiew aczka H elena Li- 
poyeska, k tóra liczne laury zbiera tego roku 
zagranicą, śpiew ak Antoni Gołębiowski, który  
pow rócił do k ra ju  po wielu zagranicznych suk­
cesach, skrzypek Kazimierz B lasehke i jak o  
akom pa/njator p ro f L Urstein. P rogram  tego 
koncertu , jakkolw iek  popularny  i bardzo przy ­
stępny sKładać się będzie z utw orów  wysoce 
w artościow ych.

„BLASKI, CIENIE I PERSPEKTYW Y 
POWIEŚCI BIOGRAFICZNEJ41.

Szkic literacki w Kadjo
O statnio opanow ała lite ra tu rę  m oda pow ie­

ści biograficznych w stylu Zweiga, Jelusica 
i in. Jak ie  w ym agania stawiafo się i stawia 
tem u rodzajow i powieści, jak ie  m a on zalety 
i w ady — oraz  w jak im  k ierunku  pójdz.e praw­
dopodobnie tw órczość autorów  pow ieści biogra 
ficznych, o tern mówić będzie przed m ikrofo 
nem  lw ow skim  mtody esayfsta Teodor Parnicki 
dnia l.IX. o godz 29,50

ADAM ASTON ŚPIEW A PIOSENKI W RADJO.
P opularn ie  znany piosenkarz, Adam Aston 

w ystąpi w Dolskiem R adjo w dniu 1 w rześnia 
o godz. 17,00 W w ykonaniu jego usłyszą ra- 
djostuchacze rom antyczne i sentym entalne p io ­
senki, jak  „Panienka n a  prow incji" —  W arsa 
do stów  llem ara , „Jesl tylko jedna m iłość"— 
Sandora i inne

Nowy g a tu n e k  pap ierosów
W  najbliższym  czasie ukaże się w sprzeaazy 

nowy gatunek papierosów  pod nazw ą „Lot".
Będą to papierosy z ustn ik iem  o  bibułce 

sam ospalającej się, zibliżone do typu papierosów  
Płaskich", o wysokim  gatunku  tytoniu. Uwagę 

zw raca gustow ne opakow anie tych papierosów . 
Cena papierosów  „L oł" wynosić będzie zl 1,20 
za 20 sztuk

Drugi referat, bardzo rzeczowy, pięknie i 
kulturaiiiie wygłoszony przyniósł mnóstwo szcze­
gółów, interesujących każdęgo pracow nika a k ­
cji katolickiej. D yskusja podniosła szereg szcze­
gółowych kwestyj.

Naisiępny re ie ra l ks. Aleksandra Wóycic- 
kiego O l tu id  WYULOWA.MA W PRZLBLDO- 
WJrfi SPOŁECZNEJ hyt w spaniałą refelaeją i 
obfitow ał w głębokie i trafne spostrzeżenia. 
Pierwisza część referatu  om aw iała enc_\ kliki pa 
pieskie na tem aty społeczne i podniosła nastę 
pujące m om enty: l) me powinniśmy zapominać, 
że wyzysk każdego rodzaju , zwłaszcza k ap ita ­
listyczni wyzysk jest grzechem w ołającym  o 
pom stę do nieha, 2j robotnicy m ają praw o zrzc 
szać się w- obronie s ,voieh interesów i zpośrad 
siebie w-ytailiać przywódców, 3) robotnikow i na 
leży się dobrobyt, praca i godność. ,,M aksimum 
dóbr ku radoiści życia-‘.

W celu uzyskania popraw y spraw ie l'i wości 
społecznej należy odpow iednio wychować lud/-, 
by byli zdolni do przeprow adzenia na drodze 
pokojow ej (nie rew olucyjneji tych reform . Oto 
kilka punktów  .pracy wychowawczej: 1) zap-z- 
nać się z katolicką myślą społeczną, 2j wyrobić 
sum ienie spoleozne, 3) budow ać porządek  chrze 
ścijański we własnym zakresie, 4) rozw ijać m -  
łość społeczną. Nie powinniśmy zapominać, że 
h iszpańska rew olucja to nietylko owoc propa­
gandy sowieckiej, ale i rezultat słusznych żą­
dań i pragnień warstwy proitotarjaekiej, zanied­
byw anej przez wszystkich To jest groźne m e­
mento dla na®.

Na popołufiniowem zeliTaniu plenarncam gros 
zainteresow ań skupił referat prof. dr. Eugenju- 
sza Piaseckiego z Poznania, jako wybitnego spe 
cjalisty i jednego z najstarszych w Polsce d z ia ­
łacza w ychowania fizycznego. — „W łaściwe po­
staw ienie troski o ciało" (taki byt ty tu ł refe­
ratu) nie sprzeciwia się, zdaniem prelegenta, w 
niczem tak idcologji jak  i tradycji katolickiej, 
Sw Paweł mógłby uchodzić za patrona sportu; 
udział katolików  tak duchownyoh jak świeckich 
w  życiu sportow em zawsze b \ l  pokaźny; pa­

pież Pius XI, sam znakom itj alpinista autu 
sssiążki „Moje wspinaczki") popierał zawsze 
sport u nitodzioży, wydał encyklikę o turysty­
ce górskiej i wprowaaził św ięcen.a sprzętu spor 
towugo. Również ze strony lvut Stowarzyszenia 
Młodzieży spotykał się prelegent z wlasciwem 
zrozum ieniem wartości i niebezpieczeństw 
aportu.

Jeżeli jednak sport um iarkow any ma wiel­
kie zaletj wychowawcze, zdrow o, n r, es U-ty c/mc. 
bOjOwe, jeśli Lak pojęły jest integralną częścią 
uśw iadom ienia hygjenicznegu jesii należy po 
pierae takie jego przejaw y, jak h»rcer.siwo, gim- 
aasiyka racjonalna, turystyka, czy POS., lo z 
drugiej otrony sport zawodniczy, oiimpijisko- 
rtkoruow y („reprezentacyjny") zasiuguje na po 
tępienie z racji szkód jak ie  wyrządza zarów no 
ciatu jak  i charak terow i oddającej się mu m ło­
dzieży. Prelegent przestrzega przed ponow ną o- 
fenzywą klubów na szkoły (po klęsce olimpij 
skioj)_ przed koedukacją sportow ą, u wreszcie 
p rzed liieucihroimem w idm em  przerodzenia się 
spo itu  w zawodowstwo widowiskowe

R eferat p ro f dr. Ignacego Czumy, p, t. „ Itar 
iro n ja  praw kościoła, rodziny i szkoły — do 
w ychow ania ', k tóry m ial być podsum owaniem  
i zamknięciem obrad Zjazdu, wobec zaszłych 
zm ian przesunięto na poniedziałek i /.ostał 011 
odczytany jako  trzeci zkotei.

WTOREK, 1 WRZEŚNIA.
Godzina 8 — Nabożeństwo odpraw i .1 lśni Ks. 

Prym as J. Hlond.
Godz. 9 Sekcja w ychow ania seksualnego: 1) 

Katolickie zasany pedagogiki seksualnej" — 
ks. prof. dr. Puciata; 2) „Psychologii..zne pod­
stawy odrębnego wychowania m łodzieży m ęs­
kiej j żeńskiej" — ks. dr. Gze-slaw Piotrow ski;
3) „K oedukacja w przyszłem  liceum " — ks. 
mgr. ja n  Eondaliński; 4) „K oedukacja z punk- 
m widzenia m oralnego" — kis. rektor dr. Ka­
zimierz Kowalski. Zakończenie : zam kniecie
Shidjusn.

Starsi^ harcerstwo 
jesi zwulennikiem abstynencji

Jak  podaw aliśm y, zjazd starszego h a rce rs t­
wa nad  Naroczem, na k tó ry  przyjechało prze 
szło 100 przedstaw icieli, obradow ał nad zagad­
nieniam i gospodarczem i Om aw iano również 
projekty  kom entarza punktu  X praw a h a rce r­
skiego.

Jak  się dow iadujem y, większość pad ła  za 
zachow aniem  abstynencji w śród starszego har 
cerstw a.

Ogólnopolski zjazd starszego harcerstw a za ­
kończył się -w dtniu 30 sierpnia w W ilnie, po 
obiedzie w schronisku szkoLnetm k. góry Trzy 
krzyskiej.

Następny zjazd odbędzie się za trzy lata, 
w- obozie harcerskim  w- Górach Świętukrzy 
skich.

W  niedzielę, 30.VIII r. b., po mszy świętej 
w O strej Bramie, uczestnicy zjazdu złożyli hołd 
sercu M arszałka Piłsudskiego na cm entarzu 
Rossa
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H Ę J R J B E H  S P O K I O i n
Longin Pawłowski reprezentantem Polski

Wczoraj wieczorem WKS „śm igły"  
otrzymał depeszę z PZPN. z powiado 
mieli/en., że Pawtow.sk/ Longin wyzna­
czony został do reprezentacji Polski na 
niedzielny m ecz z  Łotwą. Jest to nardzo 
zaszezytne wyróżnien/e Pawłowskiego. 
Pawłowski" jest p/erwszym piłkarzem

W ilna, który w nietiz/elę 6 września w 
Hydze przywdzieje koszulkę z orłeiu na
pierś/'.

Życzymy Pawłowskiem;; vy  różn/e- 
n/a w drużyn ę i zdobył ta dla barw Pol 
ski goaiu.

K. ?.  W® buduje sie dy Trokach
Kolejowe Przysposobienie W ojsKowe w W it 

nie s taran iem  prezesa Micliała Puchalskiego, a 
z inicjatyw y por. K azimierza Mcskwy i Au 
draeja Ki-sieily jiostanowiła zwrócie I) rożną 11 wa 
gę na propagandę sportów  w -dnycli. liazą ope­
racy jną hP U  będą t roki, gdzie zakupiony zo­
stał już teren 3 hek tarów  ziemi z 350 m ir. 
hj-zegu

W  Trokach w ybudowane zostanie schronisko 
turystyczne, obliczane na 80 tozek sala jadalna , 
czytelnia i w eranda. Ponadto tuż koto schroni 
ska ustaw ione zostaną wagony kolejowe, po­
m alow ane na kolory poszczególnych ogn i.k  
KPW.

Do 't rok zaczną więc z catej Polski zjeżdżać 
kolejarze na odpoczynek, jak rów nież na kursy 
prze.szkalające. Bezpośrednio z tein w iąże się 
spraw a w ybudow ania w Trokach dw orca koleją

wego. Z chw ilą gdy zacznie się budow a, w Tro 
kacti schronisko turystyczne KPW, to nie ulega 
najm niejszej wątpliwości, że przyśpieszy to w 
dużej m ierze iprawę w ybudow ania dw orca ko­
li jowego i przepr»svadzenie bocznicy.

Schronisko KPW położone zostanie na prze 
pięknem  wzgórzu tuż zaraz koto schroniska 
Ligi M orskiej i Koloiijalnej. z tą różnicą, że 
KPW  w yhrato miejsce bardziej dogodne i uroz 
niaie-one. .NehroliLko KPW  rozpocznie się bu 
dować w najbliższym  czasie. Na początku przy ­
szłego roku będzie oddane do użytku.

Przed kilku dniam i w Trokach bu wił na iii 
spekcji prezds- tzarządu głównego KPW w Poi 
sce pos. S tarzak, który obiecał poprzeć akcję 
w ilnian i przydzielić odpow iednie fundusze na 
budowę.

Nowy kalendarzyk gier o mistrzostwo Ligi
Po dokonaniu  w yboru nowego yirezesa — 

delegaci, obecni na zebraniu niedzifclnem Ltigi 
PZPN. ustalił* now y kalendarzyk  rozgryw ek li 
gowych,' k tó ry  przedstaw ia się następująco:

20 w rześnia: W ista—Leg ja, G arbarnia—Po 
goń, W arta  -Ś lą sk . LKS—W isła, Ruch— Dąb

27 w rześnia: L tg ja - -Pogoń, W isła—W arsza­
w ianka, LKS— W arta, Ruch—Śląsk. Dąb— G ar­
barnia.

U  październ ika: W arszaw ianka—Dąb, Gar

barnia- -JLKS, Pogoń—Sląs, W arta—W isła, Ruch 
—Legja.

18 październ ika: L tg ja—Śląsk, W isła—Dąb, 
W arta— W arszaw ianka, ŁKS— Pogoń, Ruch- -  
G arbarnia.

25 października W arszaw ianka— G arbarnia, 
W isła— Ruch, W arta— Pogoń, ŁKS- -L eg ja , Śląsk 
—D ąb

1 listopada: L egja—W isfa, G arbarn ia--Ś ląsk , 
Pogoń- -W arszaw ianka, Ruch—W arta , Dąb— 
LKS.

Tarłowski po raz pierwszy mistrzem tenisowym
Polski

Zakończyły się w Bydgoszczy m .edzynaro- 
dowe m istrzostw a tenisowe Polski. Zawody nie­
dzielne przyniosły dw ie wielkie niespodzianki, 
m ianow icie m istrzostw o Po-lski zdobył po :az 
pierwszy Tarłow ski. bijąc w  finale Hebdę, zre 
sztą bez większego wysiłku. D rugą sensai ją 
było zwycięstwo w półfinale pary  T arłow ski -  
B ratek aiad parą  niem iecką D enker—Lund.

YV grze pojedynczej panów , jak  zaznaczy­
liśmy, m istrzem  został T arłow ski b ijąc  Ilebdę 
6:1, ‘6:0, 6:2. ’■

W grze pojedynczej pań Jędrzejow ska zdo­
byta znowu m istrzostw o po zwycięstw ie w- fi 
nalflrjiiad,-Niem ką Kaeppel 6:3, 6 3

W  grze podw ójnej panów  w półU naiach 
T arłow ski i B ratek wyelimniow ali parę  niem iec 
ką D enker—L und 3:6 0:6, 8:6, 6:4, 8:6, a para 
Tłoczyński i Hebda z-wyciężyła parę  Majewski 
—W ittm an 6.4 6:3. 6:4 \V finale  m istrzostw o 
zdobyta p ara  Tłoczyński- -H ebda b ijąc  Tarłów

skiego i B ratka 2:G, (i:3, 6:0 7:5.
W  grze podw ójnej p ań  -w finaJe p ara  Jadw i­

ga Jędrzejow ska — V olkm er Jacobsen poko­
nała  parę niem iecko-polską K aeppel — Zofja 
Jędrzejow ska 6:0, 6:3.

W  grze m ieszanej m istrzostw o zaobyła para  
Jędrzejow ska— Hebda zw yciężając w finale 
parę  niem iecką Kaeppel — D enker 6:2, 6:1. — 
W  pótfinale para  n iem iecka w yelim inow ała 
parę V olkm er Jacobsen — Tłoczyński 6:3, 6:4.

SzKota szybowcowa
Szkoła Szybowcowa w  A usztagierach (poczta 

Wilno) p rzy jm uje  jeszcze w term in ie  do 2.IX 
1936 r kandydatów  na  trzeci czterotygodniow y 
kurs szybowcowy

W arunki- ukończone 16 la t, wykształcenie 
conajm niej szko ła  pow szechna i op ła ta  ogółem 
za szkolenie, zakw aterow anie i w yżywienie— 
20 zł., a od pracow ników  kolejow ych i człon 
kow ich rodzin — 10 zł.

Min. Ulrych o ostatniej 
oiimpjadzie

Tegoroczna olim-pjada w Berlinie w ywołała 
w Polsce wiele zastrzeżeń, w skutek szeregu nie 
powodzeń polskich sportowców. W  zw iązku z 
powyższem polskie rad jo  zwróciło się do pre 
zesa Związku Polskich Związków Sportow ych 
p. inin. U lrycha z prośbą o wygłoszenie opin ji 
naczelnych władz sportow ych o ostatn iej olim  
pjadzie. P  min. U lrych zgodził się na p ropo ­
zycję i wygłosi w d n iu  7 w rześnia o  godzinie 
20.55 przed m ikrofonem  w arszaw skiej stacji 
polskiego rad ja  przem ówienie p. t. „Pokłosie 
olim pijskie

źaKOhczente walk o wejście 
do Ligi w  gr.pach

Zakończyły się już rozgryw ki o w tjście do 
ligi w grupach M istrzostwo pierwszej grupy 
zdobyta brygada częstochowska. Pierwsze m iej 
sce w drugiej grupie za ję ła  śląska drużyna 
AKS- W  trzeciej grupie tryum fow ała Cracovia, 
wreszcie inisti zem czw artej grupy został Smi 
gły wileński. Końcowy stan tabeli w grupach 
przedstaw ia się następująco :

1 sza grupa:
1) B rygada Gzęstochov
2) Skoda — W arszaw a
3) ŁTSG Łódź
4) Unja Lublin
‘2-ga grupa:
1) AKS Chorzów
2; HCP Poznań
3) Gryf T oruń
3-a grup*.
1) Cracovia K raków
2 Pogoń S try j
3) RKS H ajduki
4) Polonia Pi zemyśl
4-a grupa:
1) WKS Śmigły W ilno
2) WKS Równe

Przed mistrzostwami 
tenisowemi Wilna

4 w rześnia rozjioczną się m istrzostw a ten i­
sowe W ilna Zawody m ają zgrom adzić na s ta r ­
cie k ilku  czołowych tenisistów  polskich ze Spy 
cnałą na czele

M istrzostwa odbywać się będą na kortach 
k lubu  To w Sport Praw ników  Wit. przy ulicy 
Dąbrowskiego. Zapisy w dalszym  ciągu p rzy j­
m uje Bukowski w lokalu k lubu  przy ul. A. 
Mickiewicza 24. Głównym organizatorem  tu r ­
nieju będzie pro-k. Botidan Dowbor. T ytułu ini 
strza brom  w grze pojedynczej iii*. Jan  Grabo- 
wiecki, a w grze pojedyńczej pan Florczaków a.

Fleischer otrzymała samoctiod
Znakom ita lekkoatlę tka niem iecka, T illy Fled- 

scher o trzym ała od swego rodz.nnego m iasta 
F ran k fu rtu  cenny upom inek w postaci sam o- 
onodiu.

43 kluby zawodowe
W e Framcji zarejestrow anych  jest oficjalnie 

43 p dka isk ie  kluby zawodowe.

gier: pkŁ: »L br.
a 6 7-jft 13:8

6 7:5 13:10
6. 6:6 13:13
6 4:8 13:19

4 6:;: 20 14
4 6:2 20:15
4 9:8 11:22

6 11:1 36 ł
6 5:7 7 18
6 5:7 5:23

6 J:9 91 5

2 4:0 7:3
2 0-4 3:7
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Przed głośnikiem i w słuchawce
• iPrzebrzmiaf} już ostatnie cha fan far o- 

iim pijskich . Pozostała duża ilość papieru, z a ­
drukow anego krytycznomi uwagami, gorzkie do 
iw iadćzenia i wynik ogólny bilansu, zam yka­
jący  się określeniem : rozczarowanie

W  gorączce olim pijskiej zapom niano o in­
nym  bilansie, Zaniknięcie tegorocznego ooga- 
łego sezonu muzycznego odbyło się niew spół­
m iernie cicho z wagą i. -marzeniem :Treprez. 
A  przecież wynik lego zsum owania jest bez prze 
-sady i nac;ągan :a, dodatni, aktyw ny, budujący.

Przypom nę więc trzy w iilkie festivale mu 
Tyczne na których asystowaliśm y dzięki radju . 
Były to: koncerty krakow skie, B ayreuth i Sułz 
burg.

F e s lira l Krakowski zorganizowało radjo. Bez 
-wicia ego hałasu  i szum nej reklam y położono 
{kamień węgielny pod instytucję polskiego Salz 
bu rga  Już pierwsze w rażenia Leizpośrednio po 
koncercie  wskazywały wielkość przeżycia este 
tycznego. Ale były to w rażenia tylko szybko 
iprzestonięte r.owetni w ydarzeniam i (W naszym 
k lim acie jes t to  zjaw isko norm uine). Festiwal 
z B iyeru th  p rzyku ł uwagę słuchaczy-meiouia 
nów  Mniej eznli na piękno m uzyki zaciekawi 
B się m prezą, która trw ała od godziny 15 do 
■21 z przerwam i, w łaśnie ze  względu na czas 
trw an ia  jej. W ilhelm  Fur.w aengJer pokazał wie 
d r  j„sność i rowu >wagę brzm ienia ozkiestTj. W 
sw e u  czysto intelektuahiem  podejściu i wielkiej 
precyzji nie zam azał charakterem  uroczystości. 
Furtw aengler celebrow ał W agnera,

Let.wie przebrzm iały okrzyki zachw ytu  — 
zapow iedziano Toscanm iego w Salzburgu. Wiel 
ki Toscanini łączy wszystkie dane Furtwaengle 
ra  z subtelnem  wyazuciem ukrytych nurtów  mu 
zyki. źródeł twórczych, wewnętrznej pulsacji ry t 
mów Nie będę zresztą zanuuzal słuchacza wy­
uczaniem  w- superlatyw ach określeń giv Toscan. 
niego nie podejm uję Się.

U Salzburskiej rew-ji usłyszeliśm y jeszcze 
B runo W altera mniej intelektualistę a bard .’ ej 
U C Z l i o w c a ,  żywego giętkiego in terp re ta to ra  
, T annhausera W agnera. Potem znów- Rodzińs 
kiego, in terpre tatora  utw orów  muzyki współczes 
ncj o jakże odm iennym  i często krańcow o róż­
nym  charakterze.

Pokrótce tylko przypom niałem  osoby dyry­
gentów

I \ .  takucm natłoczin iu  w rażeń mogły pow­
stać  pewne wątpliwości co do- wartości koncer 
tów  z W awelu. Powieazmy zresztą wyraźnie, 
że zdajemy sobie sprawę z różnic, jakie zacho 
iz ą  między w ieiikościami wykonawców, tradyc 
ja  muzyczną, charakterem  narodow vm  i t. d

Ale p rzy jm ując  nawet te w-szystkie zastrzeże 
»iia niepokojące jest milczenie opinj. Zupełny 
b r a p o d n i e ty ?  b rak  głębszej analizy wartości 
w niesionych przez festiwal krakow ski. A wszak 
rjdyby nie ten festis-al. kto wie jak długo trze- 
baby jeszcze czekać na w ykonanie „Harnasiów*1 
Szyrar nowskiego (n. b. jednego z najlepiej wyko 
nanycli utw orow i, na powtórzenie .Tańca z Os 
m oiody“, Paleślra i t. d. i 1. d.

Chzywista encyklopedyczny charak ter koncer 
tów krakow ski cl., niezm ienność w ykonania — 
ło  jeszcze oddala od Gayrcuthu i Salzburga. 
Ale to dopiero początek jak każdy początek — 
tru d n y . To dopiero doprow adzenie do. jakiejś 
form i orkiestry  złożonej z now ich  muzyków 
To podnieta dla kom pozytorów , podnieta ula o- 
żywienia kultury muzycznej. To wreszc.it a 'fiu  
ment propagandowy przem aw iająry  o wiele sil 
niej, dobitniej baTdziej przekonyw ująco niż. 
No już nie bedę zawTacal d o  Olitrtpjady bo go 
taw ern ściągnąć na siebie gromy oburzenia.

Brak nam dyrygentów, b rak  muzyków, któ 
-rzvi> przekazyw ali swe um iejętności innym . 
B rak wielu rzeczy. A taki właśnie lelni festiwal 
w Krakowie może wiele zdziałać jako moralny 
doping d la , wszystkich. To jest pożyteczne za 
Towno dla slurhaczy jak i dla muzyków, zarów­
no dla doryw czych zdobyczy jak i dla trw ałych 
wartości kulturalnych-

• ? ■  ■ , r

Chce być optym istą i chcę ten optymizm za 
szczepi< w duszach czytelników i słuchaczy. 
Chcę .pozyskać troszkę* w ięcej za interesowania 
dla spraw kultury muzycznej, jednej z kultur 
podstawowych, zasadniczych. Taki festiva! kra 
kowski w przysłowiow , m okresie kanikuły 1110 

żc więcej dobrego zdziałać' niż tygodnie muzyki 
lekkiej j ogrodowej. Taki festiwal zbliży nas do 
zachodu szybciej niż cokolwiek innego. A kto 
wie, czy za kilka lat nie ściągnie do  nas Ro­
dzińskiego, Furtw aengleru W altera czy nawet 
Toscaniniego. Nie obaw iajm y się tych k ilkuna­
stu lat. W h lstorji kuHury — ' chwila tylko!

O statnio trochę cko-ej w program ie. Wyczk. 
wa się przygotow ania do t. zw sezonu. Muzyka 
sym foniczna — zam ilkła więc.

Ale zalo ciekaw j .ecital dał na... j.rof. Fe 
liks Nowowiejski. Był to recital organowy, zto 
żony z utw orów  Maksa Regcra. W ykonanie tui 
strzow skic, głęboki, skupiony i poważny n a ­
s tró j i ton — wwzystko złożyło się na doskonałą 
audycję. W arto przyiem  podkreślić rad  jofonicz- 
ność organów , to, ie  nie traca wcale przez mi 
krofon swej pojem ności dżw ękowej, tak dla 
nich charakterystycznej.

Zapowiada się pew na zmiana w profirami. 
nudycyj tzopenow skieh. Po kandydataeh do kon 
kunsu i wielkich m istrzach (z płyt) usłyszymy 
we środę Henryka -Sztomipkę. Jaskółka sezonu 
Nareszcie!

W dno zabiera ostatni głos w koncertach o 
charakterze lekkim. Już zdołało się nawet wy-, 
specjalizować, ale na przeszkodzie stoi ciągle 
b rak  odpowiedniego ropertuam .

Skrom ny pregram  lokailny wypełniła .mnata 
Griega na skrzypce i fortepian, w- wy konaniu 
Itoderouka i Chonesa. Brzmiało to skrom nie, 
wdzięcznie i b. rom antycznie.

Przepuściliśm y ostatn io  kilka , przedstawień** 
tea tru  w yobraźni. Nie sądzę, byśmy wiele sfra 
ciii. Ciągle jeszcze u ew id ę  now ego dzieje się 
na tym froncie. Postępy znikome w jrorównaniu 
z rozwojem program u muzyczoe.ęo.

O ostatn iej p rem jerze złośliwy powiedziałby: 
gęsty hałas, k ra jany  gongami. To co się działo 
pod tą zw artą pokryw ą jest kw estją w yobraźni 
i domyślności.

N adano plotkę au tork i niem ieckiej In tran t 
Hugin. P lotka pęczniejąca, rozrastająca się hy­
dra, praw dziw a plo.ka podana w- realistycznych 
m igawkach, uryw kow ych rozmówkacli. W mia 
rę rozrastania się widać wytyczone drogi tea tru  
wyobraźni. Oto plotka przechodzi w gdakanie 
kury, w odgłosy kaczek, gęsi, kotów, psów, żab. 
P lutka uosobiona przez zwierzęta, zezwierzęcę 
nie plotki. Mieszają się glosy, krzyżują się. roz 
rastają . W yobrażeniowo plotka podana w cie­
kawym skrócie. Jakby plotka syntetyczna. Oczy­
wista nie zbrak ło  i słów Boya. „Moja pani, m o 
ja pani' . — Ale A utorka kończy to  happy en 
dem. Oplotkow ana. Bogu ducha winna biuralist 
ka, wychodzi zainą/ za Alfreda, który rycersko 
nie uwierzy! plotce. Groził, ie będzie bić po 
mordzie za plotkowanie. Me na szczęście nie do 
szto do togo.

Szkoda tak banalnego zakończenia dla praw 
dziwkie radjow ej kom edyjki. Nieskończoncść 
porów nań, wielość pom ysłów realizacji, barw­
ność chw ytów  nadrealistycznych, wszystko to 
blaknie wobec zakończenia.

Ładne i bezpretensjonalne słuchowisko angiej 
skie ,,l)r. A brrnelhy przyjmuje'* (debry i utrzy­
m ane w stylu byi sam doktor) i wznowienia cb 
r.Tzkn karaim skiego „W esela U tynkyz" — 
zam ykają przegląd.

Kukułka w radjo i kukułka praw dziw a — 
kon trapunk tu ją  Gdy jedna odzywa się — milk 
nie druga.

Ostatnia radjow a pow akacyjna zdaje się 
być wypadkową trzech aktualnych w ydarzeń, 
wydania Małego Rocznika Statystycznego, ukezi 
czenia studjów  p rasn iczy ch  przez autora (naz 
wał się m agistrem , i spędzenia wakaeyj na Wi 
W isTczvźnic, n więc związanych z twa nieweso 
łydli olłserwaeyj. Powałem trudno coś powie­
dzieć. W ydaj# się to raczej być zgorzkniałą sa 
tvrą niż audycją hum orystyczną.

Szczęśliwie łączy poistulat hum oru z estety­
ką niewykorzystanego Ii-atru w yobraźni .Rozmo 
wa z Kopernikiem** B runona W inaw era. Była to 
im aginacyjna rozmowa z posągiem, nie pozba 
wioną ostrych cięć satyrycznych, doskonale wy­
konam. przez Zelwerowicza. W łaśnie w ykonana, 
me czytana, f

Ale io oddzielny rozdz-iał!
fllky.

Płatność podatków 
we wrześniu

We ivr-eśniu p ła tne  są  następujące poda Jo
1) d o  dnia 2 5  w rześnia —  zaliczka miesię 

czna na podatek przem ysłowy od obro tu  za r«k  
1936 w wysokości poda.ku  przypadającego o4 
obrotu osiągniętego w sierpniu, przez wazyst 
kie przedsięitśorsłwa obow iązane do publiczne 
go- ogłaszania .sprawozdań o swych operacjacu 
lub do sk ładania  ąpraw izda ń do zatw ierdzenia 
—  a z innych przedsiębiorstw , przez przedsię­
biorstw a nandlcw e I i II kategorji oraz prze­
mysłowe 1 -— V katego.ji. prow adzące praw i 
dłowe księgi handlow e;

2) <io 1 5  września — U ra ta  ... yczahoTr*. 
nego podatku  przemysłowego od obrotu za ro k  
1936 przez drobne p .zedsiębiorstw a przem y­
słowe i handlow e;

3) do  15 w rześnia — podatek  dcschouowy 
na rok 1936 przez płatników , k tórym  nakazy 
płatnicze n a  ten podatek  doręczono w term in i*  
do dnia Ib sierpnia br. Term in płatności d la  
p tajników , którzy nakazy 'p ła tn icze  ot n ,  m a  ją 
po dniu 15 sierpnia br, upływa z 30 dn  em po 
doręczeniu nakazu;

4) do 7 -września — p o d jtek  dochodow y od 
uposażeń służbowych em erytur i w ynagrodzei* 
za najem ną pracę, wypłacanych przez służbo- 
daw-cę w sierpniu br;

5) do  5 w-Tześnia —podatek  od eiiergji
elektrycznej, Dobrany w czasie od 16 do 31 sier 
pnia bm.t dc 20 września — tenże podatek po 
brany przez spr.zeaawcę energji elektrycznej w 
ciągu pierwszych 15 dr.i w rześnia rb.

P onad to  płatne są we wrześniu zaległości 
oaroczonc lub  rozłożone na raty z term inem  
płatności w- tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzym ują nakazy płatnicze z 
trrm inom  płatności rów nież w tym m iesiącu.

Nie moina nadużywać godła
paost#owe?o

Dążenie do w yelim inow ania godeł państw a 
z wszelkiego rodzaju  p lakatów  o charak terze  
handlow-ym spow odow ało w ydanie przez Dy 
rekcję L oterji okólnika, nakazującego wszvst 
kim  kolektorom  zm ianę szyldów Z asazane bę 
idzie um ieszczanie godła państw ow ego żarów  
no  na szyldach kolektur, jak i p lakatach  um ie 
szczonych na  w ystaw ach. Orzeł państw ow y m a 
być zastąpiony in icjałam i Loterji P. P L. K

Nie wystarczy raz w roku
w yjechać n a  letnisko dla podreperow ania
go zdrowia. Pieniądze w ydane n a  k u rac ję  pó j 
dą na m arne, jeśli w codziennem  życiu nie bo­
dziesz dibał o  swe zdrowie. Dlatego w Twym 
dom u nie pow inno nigdy przy  śniadan iu  b ra ­
kow ać O vom altyny, te j w spaniałej odżywki, 
k tó ra  jest praw dziw em  źródłem sił i zdrow ia

Ec! 310 Sp T3s W 'J - i a  O O  2)
p r z e i f  § q d 0 T i c  a d w o ł a w c z ą j m  w  W i l n i e

n iikudziesięciu rybaków  nadnaroczańskich z 
kilku wsi utworzą ło spółkę (oczywiście spółkę 
Łez zarządu i kom isyj rewizyjnych lecz „tak py, 
sw ojem u-', nu siewo) i p rzy  pom ocy kredytowej 
wileńskiego handlarza r i b  Bywkinda zakupiło 
niewód. Polem tych kilkudziesięciu j-.Vbaków w 
asyście licznej dzieciarni i bab zlowito tyni nie 
wodein w Naroczu sjtoro ryby Tak zwaną .sza 
rą n  bę" rozdano, zgodnie z prastarym  zw yc/a 
jem'* między asystę, natom iast „rybę szilacliet- 
ną'* — sielawę zajiakowano do sześciu koszow 
i wysiano do Bywkinda do W ilna, uby tu ją 
sprzedał komisowo^ Mial dostać za to roś z 
7°/o od brutta.

Sielawa w sześciu koszarb dotarta wpraw 
dzicr do W ilna, lecz tli ku wielkiemu niezado 
woleniu olm stron, położył na nią rękę 'imspek 
to r rybacki, skonfiskow ał caty tj-anspoit, a ku 
piec By-wkind został ukarany g rzyw rą w wyso 
koci 500 złotyrh. Siało się to w dniu 31 styc? 
nia r. b

CEL KONFISKATÓ

Potem, jak  wiemy nus'ippił znany stra jk  rv 
baków  liadnaroczańskicli. wymierzony przeciw 
ko D yrekcji Lasów Państwowych Rybacy tw ier 
dzili. że sielawę skonfiskow ano i Bywkinda u 
karano niesłusznie.

U
k l  -*A-
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P O L E C A  na R O K  S Z X O L N Y

Zeszyty, Etruljony, Ołówki, Stalówki
i inne artykuły szkolne.

W łasna w ytw órnia  zeszytów  
i artykułów  introligatorskich.

W ładze adm inistracyjne, konfisku jąc rybę, 
chciały sk łon ić .rybaków  nadna:xiczańskich do 
respektow ania zarządzenia, nakazującego rybę 
złowioną w dzierżawionym  przez I)\rekc ję  La 
sów PuńsGyow-yc.li Naroczu sprzedawać tejże Dy­
rekcji, która skolei odsprzedawałaby- ją spół­
dzielniom rybackim.

Po zlikwidowaniu stra jku  i po pewnym cza 
sie na Naroczu zapanow ał względny spokój. Ry­
bacy znowu powrócili do Rywkinda, przpeiwko 
czemu ostatnio nikt nie protestuje.

Pozostała jednak o tw arta spraw a ukarania 
B ywkinda j pośrednio konfiskata  ryby Słusznie 
stało się wtedy, czy niesłusznie?

R \W k 1NI) UNIEWINNIONA.

Bywkinda oskarżano o w prowadzenie w o- 
bieg nieprzepisowej ryby. W ładze adm in istra­
cyjne uznały winę winę kom isjonera Rywku 
da za udow odnioną j uk ara ły  go  grzywną-

Naloiniast w skardze apelacy jnej Rywkm d 
dowodził, że jako kom isjoner nie byl wluścicie

n ryby i że ryba była złow:ona przepisow ą
siecią.

Na rozpraw ie w sądzie obie strony  w d a l­
szym ciągu utrzym yw ały to wszystko. Obrońca 
Rywkiiula. adw okat Hiysz Żuk, powoływał się 
przytem  n a jakiś przyw ilej Zygmunta l-go_ n a ­
dający rybakom  nadnaroczańskim  prav?o poło- 
w u w jcziorze_ Poaobno o n  gmał tego przywile 
ju m a się znajdow ać w Archiwum Panstw o- 
wem w Wilnie,

Sędzia Misiewicz, po w ysłuchaniu stron, og 
łosi! wyrok uniewinniający Rywkinda.

Oznaczałoby to. że ukaranie w swoim czasie 
grzyw ną Rywkinda było niesłuszne. M otyw acja 
za ; tego w yroku powie praw dopodobnie czy wo 
gole konfiskata ryby była słuszna

Pisailiśiny w swoim czasie po wybuchu stra j 
ku nad Naroczem, że , władze adm inistracy jne, 
w prow adzając w życic obow iązującą ustawę r-ł 
baeką na jeziorze Naroczu popełniły auzv t>łąd‘*.

Otóż ta konfiskata ryby z ukaraniem  Ryw- 
kinaa  była jednym  z m ałych błędów w tym  du 
żym błędzie. (tv\.

P r zy r o s t p o ja zd ó w  mechanicznych 
w  W ile ń s zc zy źn ie  i N o w o g ró o c zyZn łe
M inisterstwo K om unikacji ogłosiło ostatn io  

w Dzienniiku Urzędowym w ykaz ilości pojaz 
dów m echanicznych (cywilnych) na  dzień 1 lip 
ca r. b.

W wykazie tym  i najdujem y ciekaw e dane 
co do wzrostu ilości tych pojazdów  w woje 
wództw ach wilenskiem  i now ogródzkiem . O ile 
bowiem ogólny wzrost ilości tych pojazdów

w 1-ęm półroczu r. b. w  Innych w ojew óaztw acn 
polsKich w aha się średnio od 7°/o do 90/», w  
wojew ództw ie w ileuskiem  w ykazuje on 32,6*/*, 
w now ogródzaiem  zaś 2,t,8Vt.

Izba Przem  H andlow a jest zdania, iż dane- 
te są pewne i że w zrost ilości pojazdów- /aecha 
nicznych nastąp ił w zw iązku z rozbudow a d róą  
bitych w tych województwach.

Szkwai-)wy deszcz w*Wilnie
W dniu  31 ib m. padały  w W ilnie deszcze

0 charak terze szkwałowym. Szkwały odzna­
czają się tern, że chm ury uk łada ją  się często 
w c.harakterystyczii) sposób, pow stają silne 
podm uchy, przechodzą nagle i kró tk ie  ulewy
1 widzi się w yraźnie, że za p arę  m m ul deszczu 
n ie  bedzie. W  naszym  klim acie szkw ał> nie

tak  często się zdarza ją  natom iast żeglarzom  
na m orzu często się dają  we znaki Muszą oni 
bardzo uw ażać, by w odpow iedniej chwili szyb 
ko zm niejszyć pow ierzchnię żagla. Jeden z ia- 
kich szkw-ałowych deszczów o charakterystyce 
nie łukow ato wygiętych chm urach zaob lęrwo- 
» ano w W ilnie w poniedziałek o godz. 15.45.
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Wieści i obrazki z kraju
Psstswy

— GiW/NAsZJ U d  W POSTAWACH, 
ip ra n  _ gim nazjum  w Pastaw ach, oi-warcie 

■Atóreg- ma nasiąpic w an iu  6 wrzo.mia td., 
jaud-ii wAród szerokich s te r tu tejszej ludności 
zrozum iale zainteresow anie.

P o  przeniesieniu w roku 19-6 siedziby po 
■dołu z lAmiJowicz do Postaw, gdy m iasteczko 
podniesione do godności pow iatow ego poczęło 
kię siyłkko rozw ijać, istnienie szkoły średniej 

j  Łamało się koniecznością. Pkw ołane do życia 
Tow arzystw o Oświata, k tóre postaw iło  sobie za 
cel założenie, a nasi tptiie utrzym yw anie gim­
nazjum , energicznie przystąpiło  do, pracy. Po 
kilkuletn ich  w ysiłkach przy  przychyliłem  od 
ziesienru się do tych zam ierzeń b. m inistra 
ośw iaty W acław a Jędrzejewioza, udało się u 
zysaac koncesję i  luiLa etatów  nauczycielsaico 
opłacanych przez sk arb  państwa. D yrektorem  
gim nazjum  został m ianow any p. W itko nnski, 
i .  dyrek tor gim nazjum  w (ilębokiem, który 
p rzed  p a ru  dniam i przybył do Postaw  i objął 
urzędowanie.

W dniach 27 — 29 odbyły się egzaminy 
w stępne dla kandydatów  do  li lasy 1 i 2, których 
ngołna liczba sięga 90-cu-u. Zajęcia szkolne ror- 
poczną się 3 w rześnia rt>.

ul bas P łn een ty  Grabowski i Aleks,, krugłoa , 
m—y Sw ięiian usiłowali zgwalciś Józefę Wie- 
tieskównę, lat 15, m-kę wsi Gotodajówka. Gra 
bowskiego i nraglow a zatrzymano i skierowano 
do władz sądowych.

— BAGWc.TEM W  BOK. W unio 23 u .  m. 
info-i) Czujbb po pijanemu uderzył bagaeteu.
w lewy Lok Edmunda And; o LI. wic  i  e lę i
tto go ranIL Iteo ło  się lo  w ŁoJwsloeh, gminy 
komajskiej.

Srasław

Komale
— Z ŻYCIA SZKOŁY. Kom ajska 3-klasow a 

publiczna szkoła pow szechna w ostatn ich  la- 
■taćh widocznie oodziaływ ała n a  życie społecz­
ne i ku ltu ra lne  Kom ajszczyzny K ierownik szko 
<y p Rumtfald W iśniew ski. ceniony nedagog 
dobrze zasłużył się sm ole i okolicznej ludno 
»C'.. Założył p iękny ogródek kw iatow y i wa 
rzy wny, pasiekę szkolną, zdobył rad jo  dla 
szkoły, w łasnoręcznie zmutował fisharm onję 
dla szkoły i t. p.

W  tych dniaoh p. W iśniew ski udaje  się do 
W arszaw y n a  k u rs  roczny. Na m iejsce jego 
przybył p. żuztf Dub cki. Tutejazy.

Wjitrika
— 117 ZŁ, NA F. O. M. Koło M łodr.eży 

A kadem ickiej w W ilejce urządziło w dniu 26 
-Jł. m. zabaw ę taneczną i dochód z tej zabawy 

w  kwocie H7,7ó złotych przekazało  na rzecz 
m iejscow ego Obwcdu L, M. K. Kwota ta  zo­
sta ła  p rzekazana n a  F. O. M.

Za ten wysoce o D y w a t t l s k i  czyn sk łaaa Za 
rząd  Obwodu LMK w W ilejce — O rganizato­
rom  scrdęczn^ podziękow anie.

Rzesza
—NIEPRZYTOMNY CZŁOWIEK NA WOZIE. 

W incenty Paszkow ski u PodpiktliszeL, gm. rze- 
aeańskiej, zam eldow ał policji, że w dniu 28 
ab. mu n a  trakcie w odległości 30 kim. od W ilna 
w k ierunku  Podbrodzia, znalaizt na wozie w 
■tanie n ieprzytom nym  Zenmia Orszewsklego, 
m-ca wsi iia r  k nny , z ranam i n a  głowie Or­
an w >kiegt odw ieziono do szp ita la  3w. Jakuba.

Ś w e n a n y

—  BftASŁAWSZCZYZNA BUDUJE SZKOŁY.
U nąd W ojew ódzki W ileński zatw ierdził 

już 11 projektów  budowy szkól im. M ar.znika 
Józefa Piłsudskiego na terenie pow iatu  brasław  
saiego, tOgórem p ro jek tu  je się budow a 15 
szkół)

W obec zatw ierdzenia projektów  w pięciu 
punktach przystąpiono już J o  budowy, a w po 
to s ta łjch  m iejscowościach budowa rospocm jc 

się w  najbidiżsiych dniach.
— ftWAWA LIBACJA. Adam Szydłowski 

z Boi uii gm. pluskiej, zameldował w pollejl, 
że 23.VIII na drodze Dubinowo- -Borany został 
dotkliwie pobity jego orat, Józef, przez Al ima 
Lazucstml a z Korgiiszek. Ciężko choreg- Jó­
zefa Szydłowskiego odwieziono do sąpitaw sej 
mikowego w BranłąwiŁ. Powodem pobicia było  
niepoLozumtenie, wynikłe w r—asle libacji w 
D a b im .sk .

Pierwszy stypendysta
Rada gm iny słobodzkiej, poT iatu orasław - 

skiego, zgodnie z zaleceniem  pana pTemjera, 
ucnw aiiła n a  ostatn iem  poeiedzem u udzielić 

zapomogi najzdolniejszem u uczniów i, synowi roi 
nika, z te renu  gm iny słobódzlciej w  wysokości 
t50 xł„ udzielając tej zapomogi sierocie P aw ­
łowi Karolow i.

Całkow ite stypendjum  w wysokości 600 zł. 
będzie uchw alone dopiero  n a  przyszły rok  b u ­
dżetowy, gdyż w obecnym  budżecie w ydatek 
ten n ie  m iałby  pokrycia. W. roku  bieżącym  
może być udzielona jedynie w spcm r.iana za­
pomoga.

Zabójstwo na drodze
Stefan Szuszkiewicz zawiadomił w dniu 29 

ub. m. posterunek poi. w Wilejce, że w dniu

2b ub. in„ około goda. 19, na drm kt H nuta— 
Jeiażyee. gm. wojaiomskiej, został zabity Jan 
Szusekiewiez z  Ruezyey, gm kokiw kkiej. Za­
bójca AnatoljusB Maehrlko z  Hanuty .b iegi w 
Mewia Jornym U tr jn k i .  byty to porachunki 
osobiste. Śmierć spowodowało udri tenł kołem.

D v i samobójstwa ni torsełi 
lolejowyeh

Dnia 31.VIII r. b-, o  godc. S-ej, na odcinku  
Grodno— Mosty, u i szlaku Źydomla— Skidel, na 
kilometrze 585, pociąg Nr. 1232 zatrzymany u l  
stai ua alarm o przejechanie eaiowieka.

-Stwterdzouc, że byty to już ztmnr zwłoki, 
które przypuszczalnie pnzejeehane zostały przez 
pop rw ani pociąg, przejeżdżają ey w trm  miej 
scu o  godz. 3,50. Prawdopodobnie n t M j l  tu 
wypadek samobójstwa. Desperatem byt 19-letni 
Jan Borowski, mieszkaniec Straptna (gmina 2y- 
domUj.

Dnia 3T.YII1, o  goda. 4,30, na lingi W otko- 
wysk—Lida, na  s z k u u  W otkor/ysk—Zciwa, na  
kilom etrze 08, zubita została n a  torzc aoiejo- 
wym 21 letnia W ejza K apłan z W otkow yska. 
Było le  sam obójotwo.
■ K B H S r s i  -

P O Ż A R Y
W  m-ku Siobódka pow. brasławski-ego w dn. 

27 bm. spaliła  się stodoła należąca do para ijan  
gm, słobódzkiej w której były tegoroczne rbio 
ry  ks. Antoniego Skorki. Pon.-dto spaliła  się 
m łocam ia  W iocenLgo Gzarnomondy, m ieszkań 
ca wsi Budziły, gminy słobójzk iej. Ogólne stra  
ty w yroszą  3750 złotych.

W nocy na 23 bm, w zaśc. Linia pow dziś 
nieńsł iego gm. szaa kowskiej, w skutek nieusialo 
nej narazić przyczyny spalił się stóg skina, war 
toci 260 złotych, należący do gajowych Skarb- 
kowskiego ' ozuniewicza.

W an iu  zó bm  o godzinie 2 min. 20 w m aj. 
S tary  Miadziol, gm.ny m iadziolskiej, pow. po 
sławskiego, wskutek nieustalonej przyczyny spa 
Jiła się stodoła Leona W ołodkiewicza, zam. w 
W ilnie, oraz zLoże dzierżawcy Leonarda Głu­
chowskiego. W artość sipałonego zboża Głuchów 
ski ocenia na zł. 23.320.

W  dniu 27 bm. w skutek nieostrożnego obcho 
ozenia się z ogniem spłonęła łaźnia Grzegorza 
Czawłytki we wsi Zurychy, gm kuri-enb-ckiej.- 
pow wilejskiegu

Budowa linji kolejowej Kobylnik —  Narocz
W /.v. .ązku z wyasygnowaniem przez 

Ligii Popieraniu Turystyki zł. 20.000 na 
budowę wąsikotorowej odnogi kolejowej 
Kobylnik —  Narocz, Fundusz Pracy 
skierował do hobyhńka robotników, 
którzy niezwłocznie przystąpią do wstęp

nycb prac ziemnych, związanych z bu 
dową toru.

Należy więc sądzić, że o ile nie nastą 
pi przerwa w pracach, odnoga kolejo­
wa Kobylndi — Narocz zostanie odda­
na niedługo d<, użytku publicznego.

Usiłowanie samobójstwa po stracie konia
— NAGŁY ZGON. LsaJ Bael.wałow, dozorca 

m (U  ow ocowego w m aj. AJumowo, gm. świę- 
eiańskiej, w dniu 29 ub. m. o  g. 7 zm arł nagle; 
W przededniu śm ierci Buchwaiow uskarżał aię 
ua ból w piersi. Dochodzenie prow adzi się.

— FślL O W A N IF GWAŁTU. W dniu 15 ub-
j ł  w zaśc. T ro s i I, gm. św ięciańsklej, w c z a s i e

W dniu 28.YII1 r. b. podczas pracy na  d ro ­
dze państw ow ej kołu B rasław ia robotn ik  F e­
liks Sizulje ehe a* napoić  kom a w jezierze Dry 
wiaro, trafił jednak na głęoię i koń pociągnął 
za sobą wóz wraz z robotnikiem . Iioboln iaa 
zrkdano w yciągnąć, natom iast koń u tonął, ro  
w idząc lo bo tn ik  usiłow ał popełnić sam obój­

stwo, rzucając się do .jeziora. Robotnicy jednak  
pow tórnie Szuljego wydobyli B wody.

Robotnicy, chcąc przyjść z pom ocą Szulje- 
mu po u trac ie  jedynego źród ła  u trzym ania, 
postanow ili złożyć pew ne sk ładk i przy najb liż 
szej wypłacie na  kupno konia, in icjatyw ę tę 
poparli urzędnicy słarotdw a w B ra lawiu.

Ś w ia to w a  kro n ika 
gospodarcza

P O L S K A
— rm ziA Ł  p o i.s k i  w  m ię d z y n  vrchk>  

WYM K A R TU  U BLACH CIENK ICh. — j ak  
pode ,e  .H utnik ' kw oty uoziałow e dla uczes 
raków  M.-sdzynarodywego Karteli. Blacir Ci et. 
kich' zostały u-siakjno - po długotrw ałych roko  
W a n i a c h  w sposóo .lastępujący (w procen­
tach  — p erw jza lirzj.a oznaaza udział w kon 
tyngencie brach cienkich czarnych, d ruga zać 
w — ocynk^ .raaych) Anglja 32,74 -  53.3. Bel 
g ja  23 — 36,6, Niemcy 2 3 — 6, Luksemburg 
9,8L — 1 ,2; F ran c ja  7,61 — l.o, Polska 2,24 -  
1.6, Czechosłow acja 1,53 — OJ.

WYCIł i -łKA POLAKłCH SFER GOSPO­
DARCZYCH DO AMERYKI POŁUDNIOW EJ. —
W  przyszłym  i-k u  P ro jek to w raa  iest wycie­
czka polskich sfer gospodarczych, a m ianow i 
cie przem ysłow ych, ,olniczyci. i kupieckich dc 
krajów  Ameryki Lołudniorwej. Wycie^zku bę­
dzie - ™ła na celu naw iązanie Dezpośredn ego 
kon tak tu  i stosunków hańd-aw ych między pof 
sk mli steram i gospodarczetui a kupicctw em  i 
przem ysłem  krajów  am erykańsko- -południo­
wych.

Przygotow ania do p n y ję c k  wycieczk j do 
ułożenia program u re; póbj-tu już są czyn .on* 
n a  łe re iće  am erykauskim , zwłaszcza przez ste  
t>  u spodurcze A rgentyny, Brazylji i U rug w* 
ju . W jciecŁsę aa terenie Polski przygotow uje 
Izba H andlow a Poiskc-Lacióskc A m erykańska

F R A N C J A
— ZWIĘKSZONY ODPŁYW  ZŁOTA Z BAN 

KU FRANCJL Bilans B u k ę  F ranc ji ogłoszony 
w  dn. 27 om w ykazuje za oki aa od 13 do 27
bm. następu j jce zmi any ważniejf|--ych pozycyj 
w- porów naniu  z okresem  p o p rz e d n ia  (w m ilj
fr.);

I Zapas złota spadł o 173,8 do 5.46"'4; bezprc 
rentow y kredjrt dla skarbu pansłwt. z tytułu 
w ykupu zredyskomtnwanych bonow skarbo­
wych wzrósł o l . i 69 do o.233, rów nocześnie o- 
ta k ą  «amą sumę zm niejszyła się pozycja z re  
dyskontow anych bo.iów  skarbow ych i pap ie­
rów  państw ow ych; ,0oi(% banknotów  spadł o 
7422 do 83,617; ogólna „orna natychm iast p ia t 
nych zobow iązań łączn.e z obiegiem  sp a d łt
0 490 do 92,199. Gtosunek p yfcrycia złotem  wy­
nosi 59,30 wobec 59,17°/* poprzednio

A N G L J A
— BILANS BANKU ANGEEISKIEGO. Ogło 

szont w dn. 17 bm. tygodniowy bilans B anki, 
angielskiego w ykazuje dalszy spadek obiegu 
bankno-iów o 1,1 m ilj. Ł do 443,4 m ilj. L. — 
Równocześnie zapas zło ta  wzrósł o 966 tys- Jo  
244.75o,2 tys. funtów  szterl. Stosnaek rezerw  
do zobow iązań w zrósł o 2,2 oo »0,8 proc.

S Z W A J C A R J  A
— BILANS SZWAJCARSKIFGO BANKU NA 

ItODUYyEGO z dn 22 hm  w ykazuje w porów  
nan iu  z poprzeoniem  spraw itzdan.em  tyg<idnio 
wem la s tęp u jąee  zm iany ważniejszycn pczycyj 
iw milj. fr.); zapas zło ia  warósł o 10,2 do
1 4 71,7, zapas dewiz o 0,3 do 2,5, p o rh e l wek 
słowy S pad ł o 1,9 do 122,3, kredyty zastaw owe 
zaś wzrosły o 0,8 do 63,6, obieg Lanikaołów 
spadł o 4,8 du 1,245, na tychm iast p łatne z-.be. 
w iązania w zrosły o 12,1 do 451,5. Pokrycie 
zlo-lcm i dew izam i obiegu oraz natychraiasl

| p łatnych  zobow iązań wynosiło 86,89*io.

Ludwik Weiner! Wiiton 14

P A N T E R A
§*ou/ieś€: sensacyjna

Rayne energicznie połr/ą-snął głową.
—  Ryłby mu pan w sani nos dmuchał dym  

ze swojego kopciucha, prnwda? Już niech lepiej 
przy nim siedzi Fanny.

Krępy mężczyzna znów w \ krzywił usta od le­
wej strony, ale na tean poprzestał.

—  Nigdy nie znosił kobiet— warknął wrogo —  
zupełnie tak samo jak ja. A moja fajka na pewno 
mu nie zaszkodzi. Przeciwnie, lubi tytoń, więc do­
brze mu zrobi, jak się przynajmniej dymu nawąetia.

Piotr Forge był urażony i zdenerwowany, a je­
go mied/iano-bron/.ow-a twarz o czarnych oczach 
i płaskim nosie wydawała się przytem jeszcze bar 
dziej odpvchająca i złośliwa, niż zazwyczaj ale 
Rayne nie kłopotał się o to wcale. Spojrzał po raz 
drugj w ciągu ostatnich dziesięciu minut na z eg a Tek. 
Teraz właśnie Tom zajęty jest wykonywaniem -we- 
go delikatnego zasiania, a od tego, czy mu się uda, 
zależało zbyt wiele, by nerwy młodego człowieka 
nie były do ostatnich granic naprężone Od szeregu 
miesięcy yvs/y dko przygotowywali z. drobiazgouyą 
skrupulatnością i sam Rayne opracował dokładnie 
plan działania. Przedsięwzięcie było nużące i poch­
łaniało masę czasu. Rayne dał sic do niego nakłonić 
lvlko dlatego, że miał on lak awanturniczy cha­
rakter.

Pierwsza przygoda wydarzyła się przed kilkoma 
dniami, ale koniec jej był fatalny. Ciężko ranny w 
Spittering Farm stanowił pozycję, której nić uwzglę­
dniono w kaltkulacji i Eto okazało się. że bilans nkos  
się nie zgadza. Przydarzyło się coś. czego nikt nie

łba*

potrafił wyihumaezyć i dopóki ranny nie mógi dobyć 
głosu, dopóty istni;;ta obawa, że jakieś, nieznane, 
groźne niebezpieczeństwo pojawi się nagle i nie bę- 
u /ie  możności przed niem się uchronić. Ale kiedy 
„lady z panterą" znajdzie się w icn rękach, woyvczas 
przynajmniej można będzie powiedzieć;, że najważ­
niejsza część roiwty została wykonana. Al Evans 
musiał jednakże b<*zyvarwnkowo powrócić do zdro­
wia. Od tego zależało wszystko. Rayne postanów ił 
sam do niego zajrzeć.

—  Proszę mnie zawiadomić, jaK tylko Tom 
przyjedzie —- powiedział, wchodząc po stopniach na
ganek ale uprzedzam pana, panie forge, że w
tym stanie nie wolno się panu pokazyw-ać dziew­
czynie. Nie trzeba jej straszyć.

Wewnątrz dom odznaczał się przesadną czys­
tością i pachniał świeżem drzewem, oraz lakierem, 
który pokrywał drzwj i ściany. Pierwsze drzwi z ko­
n ia rza  na Jewo były napótolwarte. Widać przez nie 
było przestronną kuchnię, o ścianach pozawiesza­
nych l-uiiącemi od czystości rondlami. Po tej stronie 
korytarza były jeszcze jedne drzwi, z prawej strony 
również widniały dwa wejścia. Ściany aż po sufit 
pokryde były bejcowanein drzewem a schody- /  tego 
samego materjahi prowad/.iły na 'piętro.

\ubrev Rayne skierował się na lewo,^zapukał 
cicho i pdilnął ostrożnie drugie drzwi.

W ielka tęga kobieta o jasny ch włosach zwró­
ciła ku wchodzącemu tryskając;! zdrowiem twarz, 
skrzywdoną w  tej chwili grymasem niechęci, który 
jednak zniknął natychmiast, gdy poznała Rayne‘a. 
'Rody człowiek skinął j( j lekko głową i pierwsze 

jego spojrzenie pobiegło do prostego łóżka Polowego 
w kącie przy zakratowa.nern oknie. P<id kołdrą u- 
wydalniały się zarysy nieskończenie długiej postne), 
a na poduszce spoczywał pokaźnych rozmiarów zwój 
bandażów z poza których widać było tylko potężny 
haezykoswaty nos, parę przymkniętych oczu oraz

zapadłe usla o bezkrwistych wargach. Wynędzniała 
ta twarz nie zdradzała ani śiladu życia i niepokoi Ruy- 
ne‘a wzrósł niepomiernie. Skinął na kobietę, żeby 
poszła za nim, ale dopiero na korytarzu o d w a ż się 
zadać dręczące go pytanie.

—  Pani Fanny, przecież pani ma w tych spra­
w a c h  duże doświadczenie. Proszę mi powiedzieć 
czy pani przypuszcza, że stan jest groźny?

Badawczo spojrzał na jej ładną jeszcze, piego­
watą twarz.  Fanny jednalk potrząsnęła stanowczo  
głową i z przyzwyczajenia zaczęła wygładzać fartuch

—  O tem, żeby stan był groźmy dla życia, niema  
już. wogółe mowy, proszę pana —  powiedziała be2 
wahania. —  Chory nie ma gorączki, a i z tetnem  
jest coraz lepiej. Dziś udało mi się nawet w Jar mi 
w gardło łyżkę rosołu. Zdaje się, że zaczyna si<; już 
nawet trochę ruszać — naraz zmarszczyła czoło i 
posłała niezbyt przyjazne spojrzenie w stronę dzie­
dzińca. —  Można o tym pawjanię, którego pan nn- 
z j ^ a  panem t orge, myśleć co się chce, ale co praw­
da to prawda, na ziołach zna się doskonale. FyHjc 
niech on się aby trzyma od chorego zdak-ka. Muszę 
10 panu powie-dzieć —  oddała z groźnym akcentem  
w głosie, ohracajac je/.ykiem z coraz większą s/yb- 
kością, —  bo może się jeszcze przytrafić nieszczę­
ście. me mnie, tvlko temu d/ikusowó co wciąż so­
bie wyobraża, że jest pomiędzy swojami czworono­
gami i małpami. Nic sobie /  tego nie robię, ze postę 
uii je talk. jakby mnie wcale nie było i że zawsz 
pokazuje mi plecy, gd> się spotkamy, to naw 1« 
niej. bo on się stylu lepiej prezentuje, mz od przodu 
Ate żeby się cały dzień wiercił koło pokoju choreg
i dawał mi wskazówki, co maro robić, lf o jni 
ściirpit- Przed południem zachowywał się tak, ze 
musiałam mu wylać na głowę garnek wody. I n,e #e 
sietm pewna, czy przy najbliższej sposob-nosci m e  
rzucę za wodą samego garnka. Szkoda byłoby na­
czynia, ale nic na to nie porad/ę. n -̂
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Miejski teatr w f i i n i e
rozpoczyna sw oją działalność pod  dyrekcją  
M ieczysława Szpakiew itza now ym  6-tvm z rzę 
d u  sezcoem  teatralnym . K ierownictwo litcrac- 
•ke i nada l obejm ie p. Tadeusz Łopacewsai. Po 
uad to  w bieżącym ' sezonie p  dyr SzpaAie- 
wicz. pozyska! do w spółpracy długolet­
n iego w s p ó łp ra c  wnika Teatrów Miejskich 
we Lwowie le a tru  MkjSJ iego w Krakowie, 
Teatrów- TKKT w W arszawie a ostatn io  dy ­
re k to ra  T eatru  Nowego w- Poznaniu p. S tefana 
jćordow skicgo Kierownictwo plastyczne ró w  
jnież inadal obejm uje p. Mieczysław M ukojnik, 
który pracow ać będzie na-d opraw ą plastyczno- 
dekoracy jną  jedynie i wyłącznic d la  T eatru 
Miejskiego w Wilnie, Reżyserją dzielić się hędą 
■dyr. W ladystaw  Gzengery Mieczysław Szpa- 
kiewicz

Zespół anysiyczn^ • sta.rwwić będą dotych 
czasow e siły zespołu t.p.: Irena G órska, Iren-i 
Jaslńska-D ctkow siia, S tanisław a Masłowski), 
Jan in a  Polaków ua, M ichalina Szpakiewiczowa, 
E lżbieta W ieczorkow ska, K lem entyna Zastrze 
ly ń sk a . Ja d w g a  Żm ijew saa, H alina D rohoeka, 
n e n ry k  Borow ski, Zbigniew Borkowski, W ładj 
sław  Uacngery —  główmy reż.yser, Zdzisław 
4troi.ew.skl, W ładysław  NeuDelt, K lem ens P u ­
chalski, S tanisław  SiezieniewsI.i, Tadeusz Su­
row a, A lfred Szym ański, Leon WLdtcjko, W ac­
ław  Zastrzcżyńskł K azimierz U tnik, oraz nowo 
pozyskani: Celina NlccUwiecka (z T eatru  Miej 
skiego w  Lodzi), A leksander Dzwonkowskł (z 
T eatru  M iejskiego w Byagoszczy), Zygmunt 
RewkowskJ (z T eatru  Miejskiego w Bydgosz 
czy), W ładysław Staszew ski (z T eatru  Mejskle- 
go im. J. Słowackiego w Krakowie), W ładvs- 
,aw  Szczaw iński (z T eatru  „Luti-ja w  W il­

n ie ) .

NieŁ;aLżniu ■od przedstaw ień T eatru  Miej­
skiego w W ilnie, w sezonie zim owym , w gma 
eh u ma Pohulance, i w sezonie letnim , w gma 
e n u  T eatru  Leeniego w ogrodzie po-B ernardyń- 
Bk.m T ea tr M iejski w W ilnie, poczynając od 
dnia 1 październ ika r. b., prow adzić będzie, 
wyłącznie pod sw ojem  bezpośredniem  kierów
miciwem Teatr Objazdowy, który  przez całv 

■okres sezonu będzie daw ać przedstaw ienia w 
m iastach  n a  całym  obszarze w ojew „dztw a wi 
ltńsk iego  i now ogródzkiego Rownici T eatr na- 
asJ  utrzym a pozycję tea tru  szkolnego w do­
tychczasow ej organizacji.

Dla uprzystępnieni: jakim jszei sz \m  sferom
ludności możności ko rzystan ia  z teatru  dyrek 
c ja  T eatru  wzorem lat ubiegłych udzielać bą­
d ź .e zniżek od dotychczasow ych cen biletów  
n a  p o d s ta w ie n ia  tea iru  związkom, stow arzy 
szeniom  jak  rów nież dy rekcja  T eatru  da moż 
ność zakupyw ania przedstaw ień przez organ: 
zac je . Pocztow e Przysposobienie Wo|:.kowe. 
D yrek"ję Kolei Państw ow ych, W ojsko — Re 
fe ra t Oświatowy. Klub Sjiorlowy Związku Strze 
leckiego Akademicka Związek Sportowy USB.

Inaugu racja  uowogu sezonu teatralnego 
1936/1937 r. nastąp i w- końcu m -ca w rześnia 
r . b . w  odnow ionym  i odrestaurow anym  mi 
oynku  teatralnym  na Pohulance.

K.. rów nikiem  aam im sirac ji pozostaje i n a ­
d a l p. 7, oi’ja  Bej n a r-Itej n a ro  wi czo wr z w spó ł­
pracow niczkam i pp. Ju lja  Kozłowską i Marią 
Ł unkiew iczów ną. K ierow nictwo p racaw n. k ra ­
w iec! iej dam skiej prow adzić będzie p. S tefania 
Kozłowska, pracow ni kraw ieckiej m ęskiej p 
K iem m s Butkiewicz. kierow nictw o rekw izytor 
n i i m odelarni p. Stanisław  Możejko. kierów 
metw-j fry zierni p. Stanisław  Galczewsk). N ad­
zó r  nad personelem  technicznym  spoczywać 
będzie  j nada l w osobie długoletniego współ 
p racow nika p. Antoniego Szatkowskiego.

K R O N I K A
Wtorek-

1
Wrzesień

uzis4 ^ luziego czp., Dronisiawy. 
J u  ro- S tefana Kf. W ę;.

W schód sionca 

Zachód słońca

god . 4 n. 26 

“ g o d / 6 m . 12

SpostrzsżaDia zaiuaau  aiaia«ral«gjt U. S. 6 
w Wllnia z dała 31.Y1H. 1935 r 
C iśnienie 746 —

.  *

Temp. średn ia  + 14  
Tem p najw . + 1 6  ’
Temip. najui. + 1 3  u :K 
O paa- 5,7 
Wuatr: połudn 
Tend. Dar.: zmizaowa 
Uwagi- cnmunno, przelotne de„zcz„

PRZEPOW IEDNIA lOCODY 
do wieczora dn. 1 września 1936 r.

Pogoda o zachm urzeniu zmieunłmi, więk- 
szem na północy. Przelotne- deszcze o charak 
terze szikwału.

W óaiszym ciągu chłodno.
U m iarkow ane i poryw iste a w dzielnicach 

północnych i na wyhrzeżu silne wiatry północ 
no-zachoam e.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżurują następu jące apteki. 

1) Sarola (Zarzecze 22); 2) Rodowicza (Ostro­
bram ska 4); 3) Korneckiego (W ileńska 8); 4) 
Augustowskiego (Mickiewicza 10).

B U C H  P O I - U L A C Y J N i .
— ZAREJESTROWANI UIWDZJŃY. 1) Bie. 

dunkicw iczówna W eronika. 2) M erkiuówna 
B arbara.

— ZAŚLUBINY: Karmowski Kazimierz, Jó ­
zef — Zebrowska Helena.

KOMFORTOWO URZĄDZONY'

Hotel S t. G E O R G E S
w WILNIE

n partam en iy , łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępno

PRZYBYLI DO WILNA;
— Do H otelu St. Georgcs: Ostoja-Czeclio-

wicz Antoni z Paryża- Jeleńska M arja, ziem. 
z Podbrzezia; Biszerwski Józef, ziem. z m aj. 
Ł yntupy; L ipiński Stanisław  ze Lwowa; hr 
P laier-Ż yberk  Jan  z m aj. Łużki; M uratoff P an i
z W arszaw y; Lenkszewicz Alfred z W arszaw y; 
Seligmaai Jaikóli z Berlina Satalecki S tanisław  
z K rakow a: DaDerhul Boiesław i: Łodzi; Sigiet 
ty H arald z D anji; Kiensk L eonard  z W arsza 
wy; Swiezyńska i rena, ziem. z m aj, Ońarewi- 
cze

HOTEL E U f t O P E J S & E
Pierw szoizędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach . W inda osobow a

4DMIMSTRACYJNA.
— Protokoły m  potujem ny handel. O rgana 

policyjne sporządziły 7 protokółów  za po tajem  
ny handel w niedzielę

MIEJSKA.
• 675 TYSIĘCY ZŁ NA SZPITALNICTWO 

Jak  donosiliśmy 4delni plan m agislratu przewi 
du je  między innem i budow ę gładkich jezdni, 
elektryfikację w szerszym zakresie, budowę 3 
m ostów no i... kilku reprezentacyjnych szaletów 

Plan ten ob ją ł również i szpitalnictw o. Prze 
w i. luje m ianowicie w ybudowanie now ego gm.i 
chu Izby D ezynfekcyjnej oraz Izb ' Przyjęć, co 
będzie kosztowało razem 275 tys. złotych. Obec 
ny gmach Izby dezynfekcyjnej nic odpow iada

K l i n i k a  C h o r ó b  N e r w o w y c h  
i U m y s ł ó w  y c h  U  S .B . w  W iln  «e

wznawia przyjęcia chorycn na  O ddziale 
N eurologicznym  z dn iem  4 w rześnia b. r.

Lekarz ppor. rezerw/ 
wyskoczy! z 3* g o  pięta. * aa  b r u k

Przy ni. W ileńskiej 30 rozegrał się w czoraj 
w strząsający wypadek- około godziny 9 nagle 
o tw orzy ło  się ok.uo Ul p ietra  k la tk i schodow ej 
I  pan  w m undurze w ojskowym  skoczył z okna 
na bruk

Z aa ia rm ."  ano Policję i żanU arinerję. P ra ­
wię tednocze nie przybyły ua  mieisce wypad 
kn dwi« k a re tk i m iejskiego o raz  wojskowego
pojSutonia ratunkow ego.

Ja k  opow iadają  św iadkow ie w ypadku, w 
chw ili zbliżenia się sanltarjustty , desperat odez 
wal się:

— Proszę mnie dobić!
Ciężko lennego  przew ieziono ao  „zpitala 

w ojskow ego na Antokolu, gdzie po opływie 
todzmy z m a r ł Dokumenty znalezione przy 
Hnarlym były w ystaw ione na nazw isko lekarza

ppor rezerw y A le k sa n d ra  Pelikszty. Okaizało 
się jednak, że doKUmcnty te  nie należały do 
desperata. Tragieziuie zm arły nazyw a się H irsz 
Golrifarh i był również ppor. lekarzem . odbv 
w ająeym  ćwiczenia wojskowe.

Ik>w lądujem y się. że tego dn ia  w godzinach 
rannych  | no*. Goidfarb wiózł dorożką do szpi 
tnia Ciliorego żołnierza.

Przy zbiegu ulic Jagiellońskiej i Mi« kf°w. 
cza ppor. G oldtarb kazał ło rożkaraow i załrzy 
bać się, ośw iadczając, że i«a chw ilę w stąpi do 
znajom ych. W szedł wówczas od strony ul. J a  
giellońskiej na k latkę schodow ą 1 s tam tąd  w 
kierunku  ul. W ileńskiej -zucłl się na bruk

Podobno powodem sam obójstw a był rozstró j 
nerw owy. (cl.

już swemu przeznaczeniu. Kosztem zaś 150 tys. 
złoty cii zostanie '-ybii-dowany dom izolacyjny. 
Budowa kuchni u  szpUailu Jw . Jakóba oochló- 
nie sumę 2:>0 tys, złotych. Ogółem na inw estj 
cje szpitalne przeznaczono 675 tys. złotych Op 
rócz tego na rozbudowę O środka Zdrow ia i ko- 
lonij letnich przeznaczono tłOO tys. złotych i 
na szkoły — ‘J00 t..s, złotych. ^

Jak  wodać plan zakrojony josi na szeroką 
s lk a lę .   ^_

S P R A W Y  S Z K O L N E
— Zapisy ao  przedszkoli m iejskich P rzed­

szkole m iejskie Nr. 1 przy ul. O strobram skiej 
i> (pasaż) i przeszkolę jKuejskie Nr. 3 p rzv  ul. 
T rockiej 14 fmury po-Franciszkańskie) p rzyj 
m uje zapisy dzieci od  lat 3— 7 w dn. 1. 2, 3 
w rześnia od godz 10— 14 i od 16-—18.

— DyrcKCja Rocznych Kursów Ha.liliowy.*b 
M. P rzew ło tk łej w W ilnie egzystujących od 
1919 roku zaw iadam ia, iż zapisy ma rok bieżą 
cy p rzy jm uje  S ek re ta rja t Kursów codziennie 
w godz. I7i^-19, ul. M ickiewicza 22-^5.

»VOj S i . u  w  a .
— Pnwoiuiiie r rwoim enie z szeregów. W

końcu w rześnia i w początkach październ ika 
pow ołani zostaną do szeregów absolwenci szkół 
średnich rocznika 1915 i starszych, k tórzy  do 
tychczns me o db j li ćwiczeń wojskowych

Zwolnienie z szeregów kolejnego roczn:ka 
poborow ych, którzy odsłużyli już s łu ż lę  w oj­
skową, nastąp; w połow ie w rześnia r. b.

R O Ż N E
— K linika L horób Hzieeięcych USB. wzna 

w ia przyjęcia od  1 w rześnia rb  A m bulans czyn 
ny od 9—11, oprócz świąt.

— ROZPOCZĄŁ SIĘ s e z o n  KARPI. Co­
dziennie pociągam i osobowem i zaczęły przyby 
" ać do W ilna karpie z now ych odłowów.

" KTO OBEJMIF SPADEK PO RFW JI ? 
Na dzisiejszem posiedzeniu m agistralu rozpalry  
w ana będzie m in. spraw a Sali M iejskiej przy 
ul. O strobram skiej 5. Jak  w-iadoimo, tcalrz , k 
^Rew ja który przez dłuższy czas dzierżaw ił 
tę salę, zbankrutow ał i obecnie sala nie jest 
użytkow ana. Na dzierżawę sali reflektuje m_ in. 
szereg pow ażnych organizacyj. M.in. miejscowy 
oddział Białego Krzyza, Strzelec i in organiza 
cje i osoby pryw atne. W  sali tej m a być p ro ­
wadzony tea tr rew jow y lub kino.

—  Sproi,iow.anie. Do artyku łu  p. t. „O nie
wtaściwych stosunkach" w krad ł się btąib zecer 
ski, polegający na opuszczeniu jed n eg o -w y - 
razu. M ianowicie zdanie „k tó ra  jest ilością w 
jego num erze" pow inno brzm ieć: „k tó ra  jest 
ilością cy fr w jego num erze".

Doi insle swsirdw ju? uafl?s?l»
W ielki wybór apasżek  i rękawiczek

„ f f o n  , M o r c f t e “
ul. Wielka Nr 3 (obok poczty)

KaDlectwo na F 0 N
W dniu 2 wTześnia rb. o godz 20 (8 wiecz.) 

w lokalu Stowarzyszenia Kupców i Przem ys­
łowców Chrześcijan w W ilnie (ul. Bakszta 11) 
idbędzie się posiedzenie W  lleńskiego K om 'tclu 
Kupiectwo Polskie na F O. N.‘‘

O j ciec p o z b a w i ł  s v r a  o k a
W czoraj wieczorem ma nfi K alw aryjskiej 

wpnbliżu !Yr. 32 w ybueliła bó jka n a  noże mię 
dzy 29-letnim Józefem  Jaskulem  a jego ojeem . 
Powodem bójki były n ieporozum ienia rodzinne

Świadkowie te j m asakry  pobiegli po poste 
runkow ego, zon im ten jeiknak przybył już 
ojeier zdążył w ydłubać synow i nożem  oko.

Ciężko rannego  syna pogotow ie odw iozło 
do k lin ik i oczm  j św. Józefa. Ojcem eaopieko 
w ała się moiicja. (eł.

Wo;e%od<L Boci&nsti d i  ś  obe jm uje  
po urlopie  urzędow anie

Jak  donosiliśm y, w sobotę wieczorem wrócSt
do W ilna po 6-tygodniowym urlopie w ojew od* 
w ileński p. Ludwik Bociański, Dziś p. w ojew o­
da obejm uje urzędow anie.

A A  Jć

Pco jek i budowy p o m d t a  ku  czci 
iejrionistów - W ^ r o w

Jak  się dow iadujem y, Towarzystv.„ PoŁsLo- 
WęgieTskie w W arszawie podjęło in icjał ywę 
w ybudowania pom.iika ku czci legjonistów — 
Węgrów, walczących pod wodzą Marszałka P ił­
sudskiego. Istnieje projekt w ybudow ania iegw 
pom nika w Wilnie.

K oncesjorow anii preez K uratorjum

Kursy Naturalne
im. St. Żeromskiego

W ykiaay *ia Kursach w-g prógr. gim nazjów . 
P rzy g o to w u j do eg tam inów  w zakresie 
wszystkich k las gim nazjalnych Ceny niskie 

Rdrcs. Mlcklewl za 19, teł. 2i Ob

R A U I O
WILNO.

w J ,>KLł. dn ia  1 września 1936 roku
3,00: K om un.kat m eteorologiczny d la  zawod­

ni k ó w G ordon-Bennetta; 6,30 P ieśń; 6,33: Cimn. 
6,50 M uzyka; 7,00. K am ttnikat m eteor dia ia -  
wodmków Gordor.-Benetla; 7,30: P ró g ,a  m dz. 
7,35: Giełda ro-ln. 7,40. Muzyką popu larna; 8,00. 
P rzerw a; 11,57; Czas; 12,00: H ejnał; 12,05 Aktd- 
alne spraw y m leczarskie; 12.15: Dziennik poł. 
12,25' K oncert zesp. kam er. Niny M ańsLiej; 
13,15: Muzyka kam eralna; 14,15: P rzerw a; 15,30. 
O dcinek pow ieściowy; 15,38: Życie ku iiu ra tne ; 
15.43- Z rynku  p racy ; 15,45: Skrzynka PKO; 
16,00: Soliści i śpiew; 16,4b: B itw a pod Bere- 
steczkiem  odczyt; 17,00: Piosenki w wyk. Adą 
m a A stona; 17,20: Utwory na fo rtep ian  w wyk. 
Felicji B luinental; 17 50: O śpiewaczych zdoJ 
nościach p taków  18,00: Ze spraw  litew skich; 
18,10: Poczytajm y i pograjm y, audycja le tn ia  
dla dzieci; 18.40: Koncert reki. 18,50: Pogadan 
ka ak tua lna ; 19,00: K oncert 20,30: Szkic lite­
rack i; 20,45- Dziennik wiecz. 20,55: P ogadank- 
akt. 21,00: Koncert solistów; 21,90: K oncert roz­
rywkowy z W ilna; W  przerw ie ' W iadom ości 
sportowe.

T E A T R  i M U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 

PO-BERNARDYN.SKIM
— uzi.ś, we w torek wieczorem (o godz. 8,15) 

po cenach zniżonych, pow tórzenie pełnej hu  
m oru a jednocześnie w zruszających scen, do ­
skonałej kom edjf S tefana Kiedrzyńskiego „Ten 
stary  w arja t"  z pp.: W ieczorkow ską. Neubel 
tem. Mrożewskim i W ołłejką w  rolach  głuw  
nych, w dalszej obsadzie pp.: U haniecka, Puch 
niewska, Borowski, Siezieniewski, Utnik, Ro 
m a il., w reżyserji W ładysław a Neubelta.

TEATR M U Z lC ZN r „LUTNIA".
— W ieczór B ezpretensjonalny po cenach 

propagandow ych Dziś po  raY osta tn i — in tere­
sujące w idow isko „W ieczór bezpretensjonalny", 
k tóre  doznało wielce sym patycznego przyjęcia 
i cieszy .się w ielkiem  powodzeniem .

W ykonaw cy: Ola O harska, M. M artów m .
D. Lubowska, J. Ciesielski, Z. Ilesskowski, J. 
Świętochowski, M T atrzańsk i i K W yrw ie*- 
W ichrow ski tw orzą świetnie zgrany zespół.

-P rogram  zaw iera najnow sze piosenki, we­
sołe skecze i efektow ne produkcje  baletowe.

Ceny propagandow o. Początek o godz. 8.3C 
wiecz. Kasa czynna dziś w ciągu dnia całdgo

— KONCERTY YV CUKIERNI K. SZTRAL. 
Jaik się dow iadujem y, z d n  1 w rześnia r b. 
w cukierni K. Sztral przy ul M ickiewicza 22 
rozpoczną się koncerty o rk iestry  pod dyrek 
cją znakom itego skrzypka w irtuoza J. Kaczk*. 
Początek koncertów  o godz. 6 w-

12 balonów Gordon - Bennetta 
nad terytorjum ZS^R

WARSZAWA, (PAT). —  K ierownictwo raw o  
(Iow balonów  wolnych o  nagrodę im . Gordon 
Bennetta o trzym ało  inform acje  o lądow aniu ba 
lonów . k tóre  wyleciały w ezyra! z lo tn iska mo 
Ikotow .kiego poza konkursem .

Bolitu „S anok" w ylądow ał po 4 Cli godzi 
nacb lotu we wsi ChlewLszcze koło stacji Cze 
r-cmeha w woj. połyskiem w odległości 165 kim . 
od W arszaw y. Balon „G opio" w ylądował po 2 
godz lotu pod Sokołowem Podl. Balon „Syre­
na" w ylądow ał we wsi Chotyniaze 370 kim. na 
wschód od W arszaw y. \

ŁUNINIEC, (PAT). — Dzif o godz. 2.05 Uł

łon „S yrena" ląaow ał między s tac ją  kolejow ą 
«,isina i wsią Cbopienicc o 50 kim . od granicy 
sow ieckiej. Załoga odjeżdża o godz. lą  do W ar 
szawy. Pocztę oddano do najbliższej agencji po  
eztowej.

WARSZAWA. (PAT). — W edług w iadom oś 
ei. o trzym anych z M ińska, balony b iorące o- 
dżial w zaw odach o p uhar Im  G ordon-Bennet 
la  przeleciały „po godz. 3 nad ranem  nad grs 
nicą sowiecką.

MOSKWA (PAT). — Z M ińska donoszą: — 
dziś około  godz. 3 w nocy zauw ażono 12 bało  
nów nad te ry to rjum  B iałorusi sow ieckiej.

Huragan nad gm. kobylnicką
V'/ dn. 30 sierpn ia  w godz popołudniow ych 

przeszedł nad  terenem  gm iny kobylniekiej gwnl 
tow ny huragan, k tóry  na terenie wsi Sierody, 
Olszewskie i Sw irnny pozryw ał dachy w do 
mach, przyczyni 4 domy j 2 stodoły zostały zu 
pełnie zru jnow ane.

S tarosta  p .istaw skl powołał specjalna kom) 
sję  z wójtem gm iny kobylniekiej n a  czele, 
k tó ra  natychm iast udała  się do  wym ienionych 
wsi celem ustalenia rozm iaru  w yrządzonych 
szkud i opracow ania odnośnego m einorjału  w 

' spraw ie przyiscia z pom ocą ofiarom  te j kieski.
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I N  F  O  R  M  A  s'1 O  R
MANUFAKTURA i SUKNO

F/J3BYKA SUKNA,

A. Rapaport i S-t*ie S. A
Bielsko, O ddział W ilno, uL N iem iecka 23.

H^Ckowiah I Romańczuk
W ilno, ul. W icikn 47.

„B ław at Polski"
W ilno, ul. W ielka 28, teL 15-92.

Sz. Kremer
W ilno, ul. N iem iecka 27, zes, 818.

C. Noz
WSlnc uL N iem iecka 19, teL 390.

„Suknopol"
W ilno, nl W ielka 26, (w podw.).

Naczynia, szkło, fajanse
V, Ooyniec wł. I. Malicka

W ilno, ul. W ielka 19 .i Miciuerwicza 6, teL 424

GOTOWE UbRANfA MATERJAŁY PIŚMIENNE
POL3K1 DOM ODZUEŹOUT

Wf W. Kończy
» .J a o , ul. W ielka 21 teL 22-46.

Wl. Borkowski
Wilno ul. Mickiewicza (i, tel. 372.

M. Rodziewicz
W iłŁO, uL W -elkt 9, tel. 625.GALANTERJA

Fr. Frliczka
Wilno, ul. Zamkową 9, tel. 646. „Eleonora"

NliBO, oL S-to J: ń lit 4.

Zofja Jankowska
Wilno, ul. W ielka 15 ZAKŁADY FRYZJERSKIE

„Januszek"
Wilno, uL S-to  lauska 6.

SALONY DAMSKO J MĘSKiE.

„TR IO "
Wilno, ul. Mickiewicza 29, ter. 19-77.KSIĘGARNIE

F U T R AJótef Zawadzki
'Wilno, uL Zauiku-wu 22, tel. 663

HURTOWY SKŁAD I OL

„La Fcurrure"
W ilno, ul. W ielka 56, tel. 21-84.

D. Warner
Wilno, uL Wielka 38, tel. 13-36.

Elektro-Teclin. I Radio
D, Wajman

W ilno, uL 1 rocka 17, teL 7-81.

L. Kacew
W ilno, uL S tefańaaa 8, teL 11-02.

MATŁR. BUDOWLANE
S. Lewin

W ilno, dl. Z w&in 37, teL 8-74

Ch. Lew
W ilno, uL Za w alna 31, tel. 887. 

Kafl&rnia w  Jasztutacn.

OPTYKA
I. Iwaszkiewicz

W ilno, ul. W ileuska 25, tek 1C-84.

/Optyk Ruom"
W ilno. ul. D om inikańska 17, teL 10-58.

Ju ż  w k r6k e .

S H I R L E Y  T E N P L E
I d ^ n o i r s z g  s u k c e s  s e z o n u !

w f  Inne

Rozkoszna, cudowna
i i i

l o u  OŚCf
T eatr. art. - literacki

W  P I Ą T E K  
J  4 -g o  Mwrześnia

Program 
rewjowy 
-M r .1  -

Inauguracji sezonu 1936-37 
„FR ON TEM  00  RADOŚCI"

Z uaziałem najznakomitszych gwiazxl scen warszawskich. Na czele zespołu KA­
ROL HANUSZ, wadewiliistika Irena Rożyńska, primadooma Mela Grunowska, ko 
mik Stefan Laskowski, conf e. ancieur Wl. Boruńskt oraz BALET z udziałem  
laureatów Olimp jady tanecznej w Berlinie lrena Topolnictka i St. Miszezyk, 
oraz b. baletmistrz opery poznańskej ulubieniec W ilna Konrad Ostrowski i ze­
s p ó l  taneczny. Początek seansów 6.30 i 9.15. W  niedziele i święta 3 seanse 

_________________ ~ • 4. 6.30-1 9 . 1 5 . ________________ ___________

P ~
A l
M ______________________

^ 1 1 8 1 A  l i n  l Po raz pierwszy w W ilnie niezwykłe w inowisko filmowe

„ M I Ł Ó S t  S Z P I E G A "
W rolach gł. daw no niew idziani Iw a n  P le t r o w i t z ,  J a r tn l la  N o w o tn a  , R u d o lf  K le in  R o g j ”
Ciekawa treść frapu jąca  ase ja , Dogaia wystawa, koncertow a gw . .at. p rogram : AKICMLJM

N ieodw ołaln ie  ostatni dzieńi m  j u |  A  L  Y  ^  ̂ "J N ieodw ołaln ie  ostatn dzień

M a r y n a r z

T a k i e  p r z e c i w  ł u p i e ż o w i  .
i s w ę d z e n i u  r ł c w y  1

W s z ę d z i e  d o  n a b y o i a  I
?   inni IHW1IWIIIMIIIIB— mitmn r irnmmmmmdB

SKLEP MATEh JAŁO-  p |  K r t f a f i R l L "  
P  l I  H 1 EN  N v CH i i t L C U i l W K W

W ilno
^     ul. Ś-to JaAskr* 1
zaopatrzony we wszelkie m aterjały na rok szkolny: te o k i  skórzane 
piórniki, wieczne pióra itd _____________________  O n y  zniżone

DOKTOR

ZELDOWICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów  meczów 

od g. 9— 1 i 5—B w.
l/O K T Ó l

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobtece, skói 
ne, w ereryczne, narzu 

dow moczowych 
od gooz. 12—2 I 4—7 w 

ul. Wileńska 18 h i , 3 
tel 2-T .

A K l JZ T fck j

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

I elektryzacfe 
Zwierzyniec, T. Zan 

na lewo Gedyminowsk* 
ul. Grodzka 27

DOKTÓR

Z aurm & n
cho ióby  w ene.yczne, 

skó ne i m ocroplc.io^e 
Szupuii- 3, te l. 20-74 

Przy m. od 12—2 i 4—8

AKUSZERKA

Smiałowska
ul. Wielką 10—/
(vis-a-vis poczty) 

tam że gabinet Kosmet. 
usuw a zmarszczki, bro­
dawki, ku.zajki 1 wągry

SASINO |
Jutro premjera.

O statni
dziei1! Pat i Patachon Więźniowie

W roli główne" 
iłobert 

Montgomery

HELIOS I Wielki Im reżyserji gen ja inego  King VidOFL

Na zgliszczach szczęścia
w-g S ly-nej powieści S ta r k a  l a u n g a .  W roli główn j M a r . j j .d t  S u lla  r a . t ,  Film, który w pra- 

wił w _Ju m iem e  cały św iat, r t i a  program : ATRAKCJE. Początek seansów  od g 4-ej

O f i l  | 4 k |  II Dzi4 Arcvcićkawy, m cjonujący film , ilustrujący w s d o só w  w ysoce

iew rarn W0 Ć K A R N A W A Ł O W A
W roiach głównych: IWAN MOZŻUCHIN I Tania Fedor

Nad program : U rozm aicone DODATKI DŹWiĘKOWE. Począie* o  g. 6-ej w niedz. I św. o  4-ej pp

□rzewna oworoweDOKTÓR

W o lf son
Choroby skórne , wene 
ryczna i m oczopldow e 

Wileńska 7, te i. 10-67 
wznowił przyjęcia 

od 5—I 
w niedzielę  9 —12

DR. MED
ZYGMUNT

KUDREWBC2
Chor wenerycz., syfilis 
skórne  i moczopłciow t 
ZemKowj 15, tel. 19-6c
Przyjm. od 8 —1 i 3—£

4 I T < ^ I K ł 4
M a r  ja

Laknsrowa
Przyjm uje od 9 r. do 7 <. 
ul. I. lasiftekfegs 5 — 11
róo O fiarnej 'ob . Sadn

M I E S Z K  A N I E
3-pokojow e ze wszystk 
w ygodam i—do w ynaję­

cia — Krakowska 51 
telefon 1510

ftorepetycyj
udzielam  oraz przygo­
tow uję do  m alury ze 
w szystkich przedm iot, 

kod „A kadem ik*

Ju ż  Ctas 
zam aw iać

poleca w  w ielkiem wyborz >
©gr. W  W ELER  —  W iln o , Sadow a 8, teL 19-57.
Sz. K L zapraszam y oaw ieazić nasze szkółki 

Cenniki w ysyłam y bezpłatnie.

Przyjm ę
uczniów na  m ieszkanie 
i całkow ite utrzym anie 

O pieka solidna. 
Zam kow a 14 m. 1

Kucharka
sam odzielna z najlep- 
ezemi poleceniam i po­
tracona zaraz lub ou 
16 w rześnia. Zgłoszenia 

B ank PodsuL

LEŁ-D ENTY STA

Sf. G lN TU ŁT- 
G N T Y Ł Ł 0

pow rócił 
uli. W ileńska 22. Teief. 
15 16. Clioroby jam y 
ustnej, zęibów. koronki, 

m ostku

Z g i n ę f a
psinka 5 m iesięczna ra ­
sy jam ników , czarna, 
żóite łapki, przy ul. Sa 
dowej róg G ościnnej. 
P roszę odprow adzić za 
w ynagrodzeniem : ulica 
Koleiowa 17/70 m 10 a 
od g 15—20 Przywła­
szczenie bedzie ściga­

ne  sądow nie

500 zŁ
’am  za wyrobieni,, s ta ­
łej posady buchaltera, 
księgowego, raehm istra. 
Oferty do  Red, . Kur- 
jera W ileńskiego" gubi 

„K w alifikacje"

B. Nauczycielka
gim nazjum  konw ersacji 
rrancuska  zaopiekuj : 
się  dziećm i, zarząd do 
m em , lub jako towa 
rzyszka starszej osob-, 
(pani). Oferty no  ud u  
Kuriera Wil. d la  A. 1

W ojew . Bfurz Funduszu Pracy
ul. Suoncz 22, łelełon  6161.

^rfjleca bez kosztów  za pośrednictw u 
I — pracow ników  umysfowyoh biuralistow , te- 
I resp m dentów  kasjerów , rachm istrzów , b» 

chalterów, m aszynistki, lcancelistki, h a n d ló w  
rów  inżynierów , techników  itd.

— rzem ieślników  — wszelkich zaw odów  i spe­
cjalności

— robotników  do  różnych robót.
—  pracow ników  rolnych, służbę folw arczną, 

ogrodników , leśników, rolników  rtd
B iura zapośrednicza potrzebnych pracow nj 

ków ze wszystkich dzielnic kraju .
W yszuKuje odpow iednicn pracow ników  d rc  

gą kom unikatów  radjow ycn.
Udziela zniżek kolejow ych osobom  przy je  

tym  za pośrednictw em  Biura
K ieruje odpow iednich kandydatów  do wy. 

boru.
Pośrednictw o pracy kobiecej ul. P-oznańska 

Nr. 2 poleca: (płatne przez pracodaw cę od 5© 
groszy do 2 zł.): nauczycielki, wychowaw czynie, 
bony, lekiorki, pielęgniarki, san ita ijuszk i. gos­
podynie, kucharki, pokojów ki, posługacz ki, p ra  
czki itd.

ZAKŁAD F RYZJERSKI
L. TaWfjZt liSKi

bubocz 4 — W ykonuje 
w szelkie roboty

Zakładasz sad — Knpujes* drzewka owocowe
W s t ą p  i p o r a d ź  s l e  %  n a m i

Centrala Zaopatrzeń Og~odniczycr
'\ i ln o .  Zawalna 28. — Wł. J .  KRVWKC 

Tel. J l  48._____________ K r a d y  f a c h o w e  btzpt.itnie

^guujfiiwu* waw. Tt. jr 3"-*-]!/!/!1. 1" m ji1,1 h hi',w"*j l ■ i wi "łiwwww** wi»"»*""^SSESnSHSSOTSSSSBEtlSWBlBtS!- 
■8EDAKCJA « ADidlN 1STRACJA: W imo, Biak dowdiarak^go 4. Telefony: Redakcji 7‘J, A dm im str fc9. R edaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppm . Sekretarz redaacji przyjm uje od g. i — » pp
A dM nisti ja - ry n t.t  j.1 «. 9«/,— 3 '/, ppol Rękopłaów RedaLcja nie zw raca. D yrektor w ydawnictwa przyjm uje od g. 1—2 ppol. Ogłoszenia tą  p rzyjm ow ane: od godz. 9*/,—3'/t  i 7—9  w ioa*

* K onto czekow e P . K. O. n r  80.750. D ru k a rn ia  —  u l B isk. R ao d u rsk ieg o  i  .te ie to n  3 40. ,
OLN PRENUM ERATY: jn e a ię c z n ie  z o d n o szen iem  do  d a m o  lub  p rzesy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  książkow ym  3 t ł„  z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążkow ego  3 at. M  gr. zagranicą 9  aN* 
e& A * O u łO S Z E Ń  Ta w iersz  m ilim e tr  p rzed  »e*»Ł*ts--7&  gr., w tek śc ie  60 g r„  za tek .C  30 gr^  k ro n ik a  r e d a k c  i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz jed n o szp ., ogtoaz. m ieszk ań . —  10 gr. za wyrwa, 

re j cen d o iic z . s . ,  sa  Otzloszeuia cy irow e i tab e la ry c zn e  50% . Dla p o szu k u jący ch  p racy  50%  zn .żk i. Układ ogłoszeń  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8-m io tam ow y. Za treść tą lon a i  
i > » b rrk e  n « d e s ia u e ’ R ed ak c ja  «m  odpow iada. A d m in is trac ja  zas trzeg a  zooie p ra w o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  z a s t rz e ż e ń  m ie jsca .

m a _  śBW nBIM M K m w e W  jW M W W W B B S m m m a  H M M M M I 1 M M — —
D ru k  „Zuicz"*, W iln o , u l. B isk . E au au rsk ie^ o  4 , te l. 3 4 0 .

f r f ,  m e a  B sg jam anaB tato tr -
W y d a w n ic tw o  „K u rjer Wileński"* fto. i Redaktor odp Zygmunt Laniez.


